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Swiat wydał walkę podżegaczom! i\ 
pracy -

•• 
Olbrzymie manifestacje milionów ludzi 
przeciw twórcom atlantyckiego paktu agres11 

PREZYDIUM FRONTU NA- •siły walce o pokój I demokra- Senatorowie ci popierali do­
tychcza5 politykę rządu de Ga­
speri'ego, lecz zerwali z nią w 
czas· e debaty nad paktem atlan 
tyckim, sprzeciwiając się sta­
nowczo przystąp:eniu Włoch do 
tego paktu. 

Ich Europie Wschodniej 

•.• Pakt atlantycki zawarty zoatal w celach 
wyłącznie »pokojowych« ____ __;,...;... _ __;~...;........;.. ______ , 

RODOWEGO CSR cję. 
Praga (PAP) - Prezydium 

czechosłowack:ego Frontu Na­
rodowego wydało odezwę, w 
której nawołuje członków wszy 
stkich partii politycznych i or­
ganizacji społecznych d-o gre­
miillnego udziału w w'e!kiej ma 
ni fe~tacji pokojowej w Pradze, 
wyznaczonej na 13 bm. 

GRUPA WtoSKICH 
SENATOROW 

Senator Della Seta - nieza­
leżny republ'kanin - stwierdza, 
że pakt ten został zawarty w 
interesie rządu ameryka1iskiego. 
którego polityka zmierza do o­
panowania rynków zbytu całe­
go świata. 

Rozszerzenie wymiany towarowej 
Rzym. (PAP) Tygc<ln:k 

„Vie Nuo\'e", ukazujący się p.xl 
redakcją wicesekretarza Wło­

skiej Part'i Komu·nistycznej 
Lu'gi Longo, zamieścił wypo­
wiedzi grupy senatorów skiero­
wane przeciwko paktowi atlan­
tyckiemu, 

między Polskq i Rumunią 
Senator Goretta - liberal, b. 

ambasador i b. minister sprnw 
zagran 'cznych - podkreśla. że 
udział Włoch w pakc'.e atlantyc 
kim oznacza przeciwstawienie 

Warszawa (PAP) - Z Ru- Polska dostarny Rumunii do 
munii powróciła polska de!ega- datkowe Ilości koksu, wyrobów 
c ja handlowa, która pod prze- przemysłu hutniczego, metalo· 
wodnictwem wicedyrektora de- wego, elektrotechnicznego, che 

INTELEKTUALISCI USA 

Naród wioski po\\'lnien prze­
c'wstawić paktowi allantyck:e. 
mu swą niezłomną wolę poko­
ju - ko1iczy Della Seta. 

micznego I mineralnego, w za· 
parlamentu w Ministerstwie mian za dostawę z Rumunii do· 
llandlu Zagranieu1ego int. Mi- datkowych ilości mięsa, tłusz· 
chała Diłchtera przeprowadzil!a czów, chemikaHi I innych arty· 
rokowania w sprawie rozszer le kułów. 

Nowy Jork. (PAP) Jak • 
donosi dziennik „:-\ew .Jork 
Times" rada pracowników nau­
ki, sztuki i wolnych zawodów 
w Chicago, wykonując postano 
w:cnia kongresu działaczy kul­
turalnych Stanów Zjeónoc<C>­
nych w obronie pokoju - zor­
ganizowała 7 bm. w sali opery 
w:ec w obronie pokoju świato­
wego. Mówcy, występujący na 
wiecu poddali ostrej krytyce 
politykę zagqiniczną Stanów 
Zjednoczonych : pakt atlantyc­
ki. 

Klas a robotnicza nia polsko-rumuńskiej wymiany Rokowania o<lbywały się w 
f b 1 · a h · 1 handlowej·, przewidzianej w u- t f s d cznei· przyi·a 

CZCI dzień 1 Maja 
W dalsz,pu ci:i.

0
u-u napływają-Dnia 10 bm. załoga 11 ry <i po-

1 
• ro no towarOWE'J or11z us ngo- a mos erze er e -

11 Ć • ś h ł 1 mow'e na rok bieżący. - · ! · 1· ' · w du~hu po z całego kraju liczne zobowią- ~ta11awia uporzą< rnwa · i oczy - 1 wyc oprnrowa ii p nn o~zrzę- znt zycz 1wose1, ' 
zania pierwszomajowe, kt6re cić cały teren fa111·yczny. j dznnin, który po i1rz<'p1·011·11dzo- W wyniku pertraktacji usta- szanowan:a wzajemnych zobo-
podl'jnm.ią załogi fabryrzne, or- • * • \ nych na narad3ch wytwórczy~h !ono rozszerzenie obrotów han- wiązań, wynikających z kon· 
ganizarje społeczne ornz -po- Aprllrlzielrzośr. Pracy, zrzP- 11zupeh1ie11inrh, przynif'gć ma dlowych o dnlsze 30 proc. w sto wencji o współpracy gospodar-
"z<·zególni Tohotnicy. ~zaj:)Ca w swoirh szer0gac·h po· li oszc·zędnośri na og<1lną snmr sunku do obowiązującej urno- czej, zawartej przez rządy obu 

* * * und J200 spółdzielni prodnkrji 5:!6,4 milj. zł. wy. zaprzyjaźnionych krajów. 
Zalo((a kopalni „Piast · Zie- 111111111111111111111111111111 11 11111111111111111111111 11 111111 1111111111111111111111 11 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn111111111111111111111111111' 

mowit'' zobowiązała się na 
ozień 1 maja wydobyć -ponad 
pl11n 18 tys. ton węg1a oraz ob· 
jąć mchem współzawodnictwa 
liO proc. całej załogi. 

KOłch9Znicy radzieccy 
Ml.ODZIEŻ MEKSYKU 

Now'j Jork. ('PAP) - D1.ien­
n\k meksykański „El Popular" 
opublikował oświadczenie czo!o 

• * • 
Pracownicy PZPW ·Nr 5 na 

cześć święta Pracy postanowili 
przekroczyć planowane oszczęd 
11ości o 10 procent, co pozwoli 
m..-sbć dalsze 3 miliony 300 
tys 71. 

w u robotników łódzkich 
, . . 

gosc1n1e 
wych meksykańskich organila 

cji młodz~eżowych solidaryzu­
jące się z inicjatywą zwołania 
św'atowego Kongresu w obro­
nie pokoju. "Uważamy - brz:ni 
oświadczenie - że tytko zde­
cydowana akcja ludz;, walczą­
cyćh o pokój, postęp l wolno-ić 
może sparaliżować przestępcze 
plany podżegaczy wojennych. 
Demokratyczna młodzież meksy 
kańska oddaje wszystkie swe 

• * • 
Załoi::t PZPJG 8 JUZ rea li· 

zuje zobowiązania 1-szo majowe. 
Każdy stara się w mi'łrę swych 
~ił i możności przycz~-:nić się 
do uczczenia święta robotnicze· 
go. :MajRtrowie na wykończa1ni 
poświęcili szereg dni pracy na 
Rortowanie i pakowanie towaru. 

Gdy niebieskie autobusy z 
gośćmi radzieckimi zajechały 
przed bramę - setki robotni­
ków z najbliżej położonych 
sal i oddziałów wyległy na po 
dwórze fabryczne. Na twa­
rzach radość z powodu wizy­
ty tak miłych gości. „Niech 
żyją goście radzieccy!" „Niech 
żyje Związek Radziecki!" -
rozlegają się serdeczne, entu­
zjastyczne okrzyki. Po chwili 
robotnicy \VTacają do pracy: 
goście przecież przyjdą do 
nich, do warsztatów i w sali 

Odezwa intelektualistów polskich ~~~;a~ę ·~~~~~ie Tkal~i:tl~ad;;: 
załogi PZPB Nr 1 z kołchoźni 

w sprawie repatriacji Polaków z Francji kami radzieckimi. 
Warszawa (PAP) - Najwy- nam nie tylk~ bardzo droga, Goście tymczasem udają się 

bitniejsi intelektual i ś~ polscy lecz wręcz. nteod.zown~. do żłobka i przedszkola zak!a 
wystosowali następująeą 10dez- Chcemy 1 sądzimy, z~ mamy dów, gdzie rozlega się szcze-
wę do pracowników kultury: do }~~o prawo, aby nashi rodaf.~ ~Pi?etw. dGzi~~~fecy~~glą~~J·~ .. kPó~e! 

Tow. Walasowa i tow. Sójka wręcza.ją symboliczny bochen 
chleba z solą przewodniczące mu delegacji radzieckiej tow. 

sztuki I nauk' narodu francu- wroc1)1 do opuszczo?yc o~g1s 
d t t b do al wespol z drzwi, przyglądają się dzie-

Du bkowleckiemu 

skiego: om~s w t u ~l 1 własny cięcym zabawom, oglądają sa drodzy goście, w imieniu or· narodu radzieckiego i tow. 
My iż · podpisani intelek- nami nas wspo ny, ganizacJ"i partyJ"neJ· naszych Stalina. Długo nie milkły o-. ".. ' n ei . dom Rząd Polsk' zawarł z le dziecięcą. 

tuallscl polscy, oburzent faktem, F · . 1946 . 1947 r ku W przedszkolu, gdzie są już zakładów. Nie każdego dnia .no- klaski i długo musiał czekać 
ie rząd francuski odmówił za- d ra1.enqkąolei~ne umo~y repat~;a ,dorosłe panny", bo aż 4 i 5_ że się zdarzać u nas coś tak przewodniczący , by udzielić 
'
"arcia umowy repatriacyJ·neJ·, W. , . · • ważnego, jak dziś, kiedy Was głosu członków delegacji tow. ' kt pr ewidywały re letnie dziewczynki, powitanie która by wzorem lat poprzed- cy Jn.e, . ore .z . - gościmy u siebie. tow. Korotkow. i Malininej. 

nich, umożliwiła kolektywny po P?tnacie . P?lakow grupka~t, t ar~y ~~~~~a i~~~f~~~ ~·ę~~!et;~~ - Gdy podżegacze wojenni Towarzysze! oświadczył 
wrót zamieszkałych we Francji ni.e narazac na _szwan in e_ : sciom bukiet kwiatów i 0 _ z całego świata szczują prze- tow. Korotkow.-Robotnicy i ro 

• . sow gospodarki francus1< 1eJ. · k z · k · R l • k1· b t · 1 B · Sł · · 1 Polakow do Ojczyzny - zwra- Fakt, z'e rząd fran·eusk' odmo·. ŚV\riadcza z najpowazmeJSZą c1w o wiąz owi ac z1ec e- o ruce. rac1a - owiarue. 
i _,,_ k I d f • mu, gdy Marshalle, Beviny i W imieniu potężnego chłop-camy s ę uu was, o e zy rari- .1 . od bnei· umowy miną: „Witamy gosc1 ze 

cu cy apelem o poparc;e swo \VI zawarcia P 0 związku Radzieckiego w na- Trumany dążą do nowego stwa kołchozoweg0, przeka-
5 ' z . w bieżącym roku utrudnia wpro przelania krwi - my wiemy: zuję Wam nasze serdeczne, 1'1l autorytetem słusznych 1 spra wadzenie w czyn podstawowe szym przedszkolu". ostoją pokoju jest Związek płomienne pozdrowienie! 

~dliwych praw naszych roda. i 5tk·e naro1y- • * * Radziecki, J·ego bohaterski na 
k . na obcz z'nie. go. przez wszy 1 T d ' b · N T · b t · · ow. . . . y świata uznanego prawa łącze· ru no zacząc ze rame. a ród, jego niezwyciężona, bo- owarzysze, ro o mcy I ro-

Dz1slaJ, k1e~y .Polska Lu.do.wa, nia się człow'eka z jego Ma· widok gości, siedzących w haterska Armia Radziecka, botnice! Na zaproszenie chło-
wspl.erana oftar~ym, ~·ys .ł~1em cierzą. pierwszych rzędach i w pre- jego wielki wódz i wódz mas pów polskich braliśmy udział 
swych obywateli, dzwtga się z p 1 b' rz t zydium, rozlegają się huczne pracujących tow. Stalin. w Zjeździe Związku Samopo-
ruin, kiedy na zgliszczach roz- ~zY".a ~my so ie gp Y u~m oklaski i okrzyki: „Niech żyje _ Siła Związku Radziec- mocy Chłopskiej. Przekonali-
kwita nowe, piękn:ejsze życie, zwrocie ~szą uwa ę na C· bohaterski naród radziecki!" kiego polega na tym, że pa- ~my się, jak pod kierownic­
k !d k d k ·cl rzający kazdego bezstronnego .. Niech żyją bohaterskie ko· n uje w nim ustróJ. socjali- twem polskiej klasy robotni-

a tak para rą 1 . 0

1 prac~·1. ajz at człowieka brak konsekwencji b'ety radzieckie!" .. Niech żyje czej zmieniają się nie do po-cząs a ene g 1 mys 1 es francuskich .sfer rządowych, styczny, ustrój sprawiedliwo-
bohatP.rska, niezwyciężona Ar ści społecznej. Wy daliście i znania chłopi polscy. Przeko-

Nowe zgłoszenia 
na Paryski Kongres Pokoju 

P ARYZ (PAP) Komitet Orga 
rrizacy jny Paryskiego Kongre­
su Pokoju otrzymał w ciągu u­
biegłych 24 godzin następujące 
dalsze zgłoszen'.a: 

1) Międzynarodowej Federa­
cji Związków :..awodowych Nau 
czycieli, grupującej 2 miliony 
członków w Europie, Ameryce, 
Afryce i Azji. 

2) Nauczyc'eli radzieckich, 
czechosłowackich i bułgarskich, 

3) Konfederacji pracowników 
Ameryki Łacińskiej, 

które z jednej strony znieważa mia Radziecka!" ,,Niech żyje dajecie nam wzór, ja.k należy naliśmy się również, jak pod 
ją robotników połsk;ch - na· wódz narodów, Generallssi· walczyć 0 ustrój socjalistycz- kierownictwem Waszej Partii 
wet z trybuny parJamentarnd mtts Stalin!" Wszyscy wstają ny, jak należy ten ustrój bu- Robotniczej rośnie i wzmac­
- przedstawiając ich j:iko no- z miejsc, gromko powtarzają: dować. nia się sojusz robotników i 
torycznych przestępców ł siew „Niech żyje!" Oklaskom nie _ Gdyby nie ofiarność żoł- chłopów Waszego kraju. 
ców niepokoju, z drugiej zaś - ma końca. nlerza radzieckiego, który nie Towarzysze! Ja sam uro-
wbrew wszelkiej logice - nie Tow. Zasadziński zagaja ze szczędził swej krwi przez ca· dziłem się i mieszkam nad ro­
pozwalaJą im opuśc'ć Francji. branie. Gdy wypowiedział ly czas wojny i w chwili wy- syjską rzeką - Wołgą. By­

Zwracamy się do Was, inte- pierwsze słowa: „Witamy mi zwolenia Łodzi - nasze mia- łem biednym chłopem-pastu­
lektualiści franwscy, l wezwa- łych gości!" - znów zrywa sto spotkałby ten sam los, co chem. Od dwudziestu lat je­
niem, abyście zmobilizowali oo- się burza oklasków. Sciany Warszawę: nasze fabryki le- stem przewodniczącym spół­
stępową op' nię narodu ' incu- sali rozsadza potężny śpiew głyby w gruzach, nasze ma- dzielni rolniczej. 
skiego. celem usunięcia prze· „Międzynarodówki" szyny nie mogłyby dziś pra-
szkód, które utrudniają naszym Dyrektor produkcji ob. Po· cować, a tysiące I dziesiątki Wielcy wodzowie naszego 
braciom i siostrom powrót :lo goński, mówi o tym, że dz;i- tysięcy naszych ma.tek I oj- narodu - Lenin I Stalin -
0 fczyzny". si.ejsza wizyta gości radziec- ców, braci i sióstr zginęłyby pokazali naszym chłopom dro 

kich w murach PZPB Nr 1 pod ciosem hitlerowskich ka- gę d , dobrobytu I do życia 
jest usymbolizowaniem tej głę tów. - Budujemy ustrój, któ kulturalnego. (-) Kruczkowski Leon 

Julian Tuwim 
4) Niemieck'ch \Vlllnych 

Zawodowych. 
Zw. Leon Sch"ller 

bokiej przyjaźni, jaką żywią ry Wy już u siebie zbudowa· Dzięki mechanizacji rolni-
wzajemnie do siebie narody liście. Pójdziemy Waszymi ctwa, osiągamy obecnie stały 
radzieckie I naród polski. śladami. urodzaj w granicach 35-ciu 

5) Studentów ~zwedzkich 
6) Kom..,n.vtnrów czechodn. 

wackich, 

(-) Jarosław Iwaszkiewicz 
Stefan żółkiewski 

Ewa Szelburg-Zar•.in"1„a 
I inn' 

Następnijf przemówienie wy Ogromny entuzjazm ogar- cetnarów z hektara. Takie u-
głosi!. I . sm-tretarz organizacji nął wszystkich zebranych, gdy rodzaje stały się u nas rze­
partyineJ tow. Kaczmarek. tow. Kaczmarek wzniósł o- czą normalną. Osiągnęliśmy 

- Mam za.szczyt witać Was, krzyk na cześć bohaterskiego to dzięki naszej radzieckiej 

nauce agronomicznej, dzięki 
pracy Vlrielkiego uczonego -
nowatora Trofima Łysenki. 

Nauka radziecka pracuje 
dla ludu i pi:acuje po to, by 
lud żył w dobrobycie i kul­
turze. 

Pod kierownictwem Łysen­
ki wyhodowano nowy gatu-

J nek pszenicy, której jeden 
kłos równa się normalnym 
sześciu kłosom. W tym roku 
zasiejemy w naszym kołcho­
zie tę pszenicę i osiągniemy 
urod7.aj 100 cetnarów z hek­
tara. 
Dziękujemy Wam, towarzy­

i sze i towarzyszki, za serde<:z­
' ne przy Jęcie, któreście z gotowa 

1: nam tu w Waszych za­
kładach i w całym Waszym 
kraju. 

Niech żyje klasa robotnicza 
Demokratycznej Polski! 

Niech żyje prezydent Bie­
rut! 

Niech rośnie i wzmacnia 
się sojusz robotników i chło­
pów pod kierownictwem kla­
sy robotniczej! 

* * • 
Po południu delegacja chło 

pów radzieckich przybyła do 
Teatru Wojska Polskiego na 
uroczystość spotkania z przo 
dowmkami pracy i · przedsta­
wicielami społeczeństwa. 
Wchodzących na salę gości 
powitały długo niemilknące 
oklaski i okrzyki. 

W :mieniu robotników lódz­
kich i całego społeczeństwa 
powitał gości przewodniczący 
Związku Zaw. Włókniarzy 
tow. Kubiak. - Nie zapom­
nimy Wam nigdy tego, - po 
wiedział prelegent - że w o­
kresie najcięższych zmagań 
pomagaliście nam z całym po 
święceniem. Waszym zbożem 
zasialiśmy nasze opustoszałe 
pola. Transporty Waszego 
surowca zasilały nasze fabry­
ki, pozwoliły pracować 600 
tys. rzeszy naszych robotni­
ków. Jesteśmy Wam wdzięcz 
ni i nie zapomnimy przyja­
cielskiej pomocy tow. fłtali­
nowi. 
Odpowiedź chło'Oów radziec 

kich na serdeczn'e powitanie 
była krótka i serdeczna, każ­
de słowo trafiało wprost do 
robotniczych serc. 
W części arty,stycznej wystąni­
ły zespoły świetlicowe : PZPB 
Nr 8, Tomaszowski Dom Kuł!u 
ry, PZPB Nr I, Łowicka Kape­
!a Ludowa : inne. Występy pny 
Jęt.: były z serdecznym wzru­
szeniem or7„~ "~"' radzieo 
kich. 
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losy .pokoju w .ręku mas pracuj cych 
Hurtem • I 

~ jest dla nikogo t&jomni· 
04. ie &ferzy'cl. &merykańecy 
traktujfł Europę Zachodni'ł ja.­
ko ,,kolonit", idzie :r.a dola.ry 

\J6 r°"1n bid~~1'M hldlsz~h i!'ltereeów mas P1'.~cują-Jjów w icq - walce o pok6j. M uy pr.acuJl!lce ca>ego łwl• moto& ttl.nio kupi6 wszy"tko, 
~tł' 1 Ma.ja będńe dniem cy?h wszystkich kraJ?W w, Związek Radziecki prowadzi ta wied7.ą, te losy pokoju c1.ego tylko du-.r.R :>.aprngnie: od 

przeglądu sił pokoju i postę- dz1ed~lnle stosunków między- czynnie walkę 0 redukcję są w kh rękach. Jak itwler- fabryk i kopalfl do wy~okkh 
pu we wszvstkłch kra.Jach ku- narodowych. Bez względu na zbrojeń 1 sił zbrojnych oraz d tr 

1 
t urzędników pnńst'l'l'owyrh, od 

ll zlem.gkiej W dniu tvm ma to co mówią nasi wrogowie dzlł Jes7;1•:ze prze zcma a Y ~t11.rożytnych zamkńw do wy-
1y pra.cuJ~e zademonstru,ją kl

0

asowi, w warunkach, kie- za~~~tu bronid ato~~~ej~ ~ sp~a Gene-raHsslmus Stalin, prości dawnictw pr:i.;iowych. 
fiwą nfozłomną wol~ I . nie.u- ?Y niebez.pi:czeńs.~o wojny ~ulo;;::~le e~:s7.elkłc~ e roz: ludzie nle 11ą tn.J.t bardzo pro- Jak donin•la w tvch dniach 
g~ętą tlecyzj~ prze1]1wstawie- Jest coraz aktualme1~ze, sens ' bieżności zdań między wielki- ś<'l, jakby się wydawało na n!!enrja ,,'l'elcprP~~'" pncd5tl1.­
ma się podżegaczom wojen- dyktatury proletariatu w · wiciele amery1tnf1~<'Y zwr(.cili 
nym ZSRR pole"a na tym że nie ml mocarstwami, 0 prawdzl- pierwny n:nt oka. Oni, el pro się do rządu włoskiPgo z propo· 

• 
0 

• • wy demokratyczny pokój U a czele sił pokoju l pootę- ma na całym świecie pewniej Z '· k R d . ki -~ §cl lud:tle, ma.ją 11JWoje poglą- zycją, zakupienia we Włoszech 
R'łl pu stoi Związek Radziec sz~go OJ?~rc!a dla sprawy po- d;V'lJ~c za ś~is~~ ww=~- dy, swoją Politykę t nmłcJą ok. 150 obrazów i rzeźb „w ce­

ki, który przez cały ?kres kOJU, m~ władza robotniczo- niem wszystkich umów mię„ st:i.n1'-ć w trWojej obronie. Wal lu uzupełnienia zbiorów amf'ry­
swe.go btnlen.ia prowadz1ł sta chłopska . dz arodo vch w te' ret.ble -

1 od kd.skich". Li~ta wgo ,,towa­
fo pokojmv" politykę demok:ra S łowa powyż.<;ze mają d~iś _ yn ~; : , . -J 1 _ C"Zl\C wyłrw!.le, itanowczo ru'' obt>jmuje m. in. dzieła nnj-
tycz.ną zgodną z interesami aktualny i ostrv sens, d umk. ?'V!Y 1 113:łtanskiej i pacz ważnie o J>OkóJ, przekreśla.ją znakomitszych mfatrzów świata. 

' dó W , . k . ki-" • t ł amS' 1ei t ,ore wvsuwaJą po 1 wszystkich naro , w_. roKu Ja w~wc~as, """y zos a .Y stulat d~mokratycznego roz- :rachuby pocliegaczy wojen- l\ficbal' Anioł, Tycjan, Donate -
1935, na VII Zjezdzie Rad De wypowiedziane - w okres 0e strz gni c'a kwestii ja ń- nych, którzy usiłują ł.ch wclą lo, Botticelli, Tintoretto. Ame­
legatów, W. Mołotow o~wiad przy~otow3;ń hitl~rowc~w do ski~r i ~i~miecki~j. ToĆz. po on r~knńscy „amatorzy" podkre­
czył: „Związek Rad~leck1 stał drugie~ WOJT)Y świ~towe.i, P'.Z:'f'. walk 0 wzmocnienie 0 / ani- mąć w odmęty nowej kata- 8lili uprzejmie , że tym ra1Rm 
się wyrazicielem naJżywotniej poparciu . i 7achęc1e imp~n11;ll zacjt ęNarodów Zjednocz!ych strofy. Na «riele tej aktywnej tran;iakcja był/J.by dokonana nic 
-~- zmu angielskiego, '!,merykan- powołanej do ochrony wsp.,,ł- I ot:łli.mt>j wa.lkl narodów 1> po wzRmian za stecl•lp kon;icrwv i 

Prezyd ~f'1t e·. erut s~ego i fSrtancu~hkiez''?ed· Obec- pracy miedzynarodowej 1 po- kój stoi w1e-lki, llOCJaUstyc7.ny jnj1rn w prosz1;u l~c7. w gotÓw-
ut me w anac 1 noezo- 1 j · d d 1· toj ce, w wahwic tlolaro,wj. 

nych, Anglii i Francji podże- rn u mię zy naro :im · Związek Radzlecld - 05 I\ Rządowa prasa włoshn pny-
objął prołe!c:łorał gacze woienni organizują wy p onawiane nii kolejnych pokoju i bezpieczeństwa na- ji:ła bardzo życzliwie propozy· 

•. !\ 

detalicznie 
wo• po 'róiy "'" St&nów .Zje~ 
rzonyeh 1lynMJO poą.gu 'ID&­
wid&" - Midał11. Anioła, .kt,6-
rl! to dzieło ml\ by~ wyitts'lllio­
ne w jakimś muuum ~merykrl• 
•kim. Reakcyjnym pi11makom 
1·ujh11rdzic'j się podoba t& oko­
lic?JJOŚĆ, 7.e ,.Dawid'' m& by6 
prz<>winiony do V'~A na &me­
rylrnl1~k im torpedowcu. 

Ostatecznie - gdy ~ię 11przt>­
rlnje hurtowo i dctnlicm.ie a.me 
ryk11f.•kim "I'< łnd:U"TI polityczni). 
i go~podarczą ni~:rn.le7.110M kra· 
ju wzamian za. pomoc przeciw• 
ko własnemu narodowi, - poz by 
wanie się arcydr.iel. 1ztuki wło­
~kit>j i światowE>j ns. rzecz wa­
•zynirtoń•kich .,przyjsr.iół'' nie 
inoże już nik01'0 zbytnio d.rl· 
wi~. 11.ni oburZ&~. Sfł jednak i 
ta.kie kraje, które tran111.kcj9 
t.ego rod7.a.ju tra.ktu.ifł - llłu11:v 
nie - jako przeatę:!>Stwo mocno 
karalne. Te 1trzegę.ce nryt>ll 
!!'rtystycznych Z11hytków i 1k&'l'­
b6w krn,ie nie 1P7.ę. jcdn&i: w 
•trPfie dolarowr>:i. nie korzyatft.• 
ję, z mar•chalowMk1r.i .,pomocy" 
i nie nc7.e•tniczą w t. zw. pakr 
cie atlantyckim. nrJd ogó'nopolskq ścig zbrojeń, pndnlecaią ,.p~y sesjach Z~romadzenla 0- rcdów. rję ,mcccna~ów _.~ztnki" z USA 

chozę atomową" i mo:itu lac 'gólnego ONZ konkretne wnio - i rozpi~11jc ~i~ jnż ft7.C7..l'góło- lł.D. 
Wy Ił Cl W q p r a c· a~re~y<.>me bloki na wzór hl- ski radzieckie w spravńe re- _ 

rnbntmków-p astykńw ~~:i':i'~::~~~~ki~~~,~t~or:~~~= ~~akzcj~a~:~e~żiy~t! z~;~~7J'~~ Zam kn1·ęc·1e Ses1·1· s· e,~. mu Ustawodawczego 
WARSZAWA {PAP). _Pre ią wszelkie wysiłki pok0io- tomowe; są niezbitym dowo-

zvdent R. P. Boiel'.ław B;erut Wego ure .~ulowanla konfl ik- df'm pokojowości radzieckiej 
objął protektorat nad Ogólno- tów i otwarcie sabotuiq w3pół polityki zagranicznej. Upoważnienie Rządu do w}da"'ania dekretów z mocą ustawy 
pol~ką Wy~t~.w·~ Am'ltorskich pracę mi~dzynarodową. p olltyka ta korzysta 11 p«t- Bezpłatne leczenie dla najbiedniejSZ}ch chłopów 
Prac Plastycznych, która o- W tych '."'a~nkach h':":irda p~.rcia ws1wstklch milu- Warszawa {PAP) - W g<Ylzi o pełnomocnictwa na po<lstawie do 70 procent ulgi od norma4~ 
twarta zostanie 1 maja rb. w . . i nieu~e1~ polity!rn .fącyl'h wolno'ić naro~ów śwla nach popołudniowych w dn;u 7 przefJ''sów konstytucyjnych nej opłaty. Członkowie spół· 
r„'Iuzeum Narodowym w W 3 r Związku Ra~zieckie~o. stoi~- ta. Z J?Olit~·ki td C 7P-rplą one, bm. odhyło s'~ 63 pos 'edzw'e podobnie }ak poprzedn.o. Cho- dz e!ni produkcyjnych i ich !\ 
szaw1e. Wystawa ta. org~nl- cego na s_trazy pok01u i. wspoł I ~afrłmwnil" do wal. Jti o pokii.11 Sejmu Ustawo<lawczego. Prze- dz.i o z.apcw1nnie praw idłowe- dz:ny opłacać będą tylko 20 
zowana staraniem WydZ1ału Pracy m1ędzynarodowe1, sta- 1 tlrmo-kradę. Jel't ona dla od . 1 M ł k S · b' · · 1 • · t , · t k N Kultury l Oświaty KCZZ, nowi główne oparcie dla mas nich źr(}flfom optymizmu 1 w 1111cz~ arsza e e1mu go ·egu t c1ą~ osc1 spraw procen norma .neJ a sy. 11 
:rgromadzi celniejszy dorobek pracu .Jących wszystkich kra- wiary w zwycięstwo. Kowha,ski.: 

0
N
1
_ a ła":'ach ,rządo- państwowych, a w szczev,ólno- p<Xlst<iwie ust.a wy można b~· 

artystyczny robotników_ pla- --· wyc zas e • 1. :n-. ~.n; w,cepre- ści szybkiego tempa naszego dz ie rozszerzyć 11lg' na rze-
styków, członków zwią7 . .kó\V TVdZ'en' M d ·rł 1 • S I d , mer Korzyck_1 1 min ster Ohro życta1 państwowego na wszyst m 'eś:n ' ków i ry!')<lków mor· 
zawodo\vych z całej Polski. ! ę zynarouowe1 Ot arncsc ny, N~'.odowe1 Marszałek Zy. k eh odcinkach w okresach sk:ch. 
'Do k"lmitetu organizacyjnecro I b . ' . ó r h m erSKt. przerw m'ęd1y sesjami Se.imu. Doplaty z~ 1ec7enie tych ks-
wvsta.;y, na którego czeie sta I · wtęzm W po ltycinyc - W obronie DOkoiu W ~ ierwszym punkcie porząd Na tej pod~tawie Kom sja po te~orii obyw<tl~J;, którzy korzJ. 
ną> prezes ZPAP - M. Born- W Urzędzie Wo_iewódzk'im Tegoroczny ,,Tydz'rń" odhy- ku ~lz · ennego odesłano do I(~- stanow'ła zg!osić wniosek o stać będą z ll':g _ wyniosą 0 • 
ciński weszli przedslawici J'" ·Lód z kim odbyło s'ę zebran•e in wająry się przed Kongresem m sr . Odbudowy_ ora_z Prawn•- i>rzy;ęcie ustawy. Izba przychy koło 2.7 m !iarda złotych. Ko­
MinistPrstwa Kultury i Sztu- form<icyjne. na którym omów 0 Pokoju w Paryżu pos'ada szcz«> czei 1 Regu!ammowei rządo'-".y !iła się jednog!ośn i ' do wn ~ o- szty te pon•e,ie samorzad, ko 
ki, KCZZ, dyrekcji Muz.cum na została sprawa zorganizowa gó'nie d:inio.,!e znaczen·e. pod- pro1ekt u~t~wy o utworze~·u sku Komłsj', uchwalając usta- rzystający z dotadi Samor:>:ą· 
Narod?wego, ZP_AP,. oraz po- nia ,.Tygodnia M:ędzynarodo. kreś'.ają~ na~i!en:e walki 0 urzędu Mm1sterstwa Budowmc- wę o pelnomocnictwach. dowego Funduszu Wyrównaw-
szczegolnych związkow zawo- wej So'·idarności b. W'ęźr1'ów pokój i łącząc ~ię i manifesta twa. . Pos. Dąbrowicz (PZPR) zre- czego. 
dowych. Po!: tycznych". cją całego naroou połsk:ego w Następ~le. . ~· . J~łowski ferował w da'.szym ciągu obrad. w glosowaniu Izba pnyWa 

!'race: które znajdą ~ię na „Tydz: eń" Wy7'naczony na obronie pokoju. • (~D). "". im·eniu ~om1sp Pra_w· w imiieniu Kom;s_ił Zdrow'a r projekt ustawy w t>rzmi~'.u 
wy~tawie, zostały wyelun:lno- dni od 4 do IO kwietnia br. RezolocJe. zebrane :r.e wsT.yst mczeJ I Re_gulaminoweJ złozył Samorządowej, rządowy pro- przedstawionym K · fe 
wane. przez specjalne komisje obchodzony jest tak, jak w ra- kich alrn<lemii, pnesłane zos-h1- ~prawozd.ame o rządowy'.°. p~o jekt ustawy o pokrywanu ---~---Ee~;~, _„0_m_1-'_· 
kwalifikacyjne na paszcze- łym kraju również w Lodzi 1 n~ na KonJ.Yrcs Pokoju do Pa- 1ekc1e ustawy -o upowaznien•u opłat w szp~talach będą<'y~h f?.Z'-'S fotn, nd 10 "m. 
gólnych wystawach VV'Ojewódz na terenie' całego wo jewódr.·lwa ry7.a. '' Rządu do wydawania dekretów społecznymi zakł<dam1 służby v ~ lł Ił U U 
kich. łódzkiego bardzo uroczyście. W Lodr..i cenłr.a'na 11kademia :r: mocą. u~tawy. Sprawo7.dawca zdrow·a. 
O~ółem ucz.el!tniel:yło w S!ronii organ'ucyjną Uljęli s:ę: odbędzie się dnia 10 bm. o go- ,t,.,•erdd Żt Rząd zwr11 ca s'ę Obecnie rolmcy najh"ednie;s; Na podstawie uch»valy Rady 

tych wystawach ok. 1.000 ro- z . k b w· , 'ó po1·1 d . . 10 . 1· C t ,_ . d . od t • Ą1in sfrów w nocy ·~"'-ty (9 botników _ pla~tyków w1ąze . · ~zn1 w • ycz- zm1e -ei w S'3 1 en ramlg,1 G' k . I k• h JJOS'a a1ący gosp ars wa o · · . z ..vvv 
O~ólnopolsk~ Wy~tawa A- ny;~. ~w. Bojown_ików o _Woł- Dom~ _Kultury Roł>otni~7-ei. . ~osy Sl~.i:y po S IC przychodowości szacunkowej do kw1etn .a) na niedziel<; (\O kwie-t 

matorskich Prac Plastycznych nf,SC . 1, Demokr~;c~. Związe1< ~z1en IO kw1dn a s~an•e,. się w sprawie stosunku 10 kwi.niali roczn·e, leczyć się nia) 'Wprowadza się w całym 
!Adokumentuje tywotność po- Inwalido~ o_raz Liga K_ob·et. Te dn:em ~· ędzynarod<?;'eJ s? ;dar między Ponstwem 0 K o~ciolem będą bezp'a!n;e, na kent samo kra iu czas letni. 
trzeb kulturalnych świata pra 4 orgamzacie w oparclll o Zw. nosci by ,ych w:ęźn • cw po11°tycz \Vczoraf~zy „Dziennik lód?kl" :r:a- rządu. T;ik s~mo trnkt owani bę W zw • ązku z tym w niedz!e-> 
cv .. ich bezpośr"dni wkład w Zawodowe urządz• w lodz• i nych, stPn'e sie. wielką manife- dą wszy~cy nic1dolni dó pracy. '"· dn:a 10 kw:etnia br. o ner _ _ "' „ mlf'ścll ponliszy Ust do rP.dakcjl: R · > "" twoneniu warto~ci arty~tycz- w 19 Innych punktach wok- stacją s'ł. stanowiąca wyral o~n'cy - pos'a<la<"7.e izosno· dz'me 2-eJ, .rrn'dy pr7.esun~c! 
nych. a także 0bali raz na za wództwa w dn'u IO kw:etn'a n'eug'ę!c.i woli wszystldch wy Do ?arstw'. przychodo;vości do !OO\ wsk;l'z'1wki . zegara 0 jedną go-
V'~Z"' przesąd o „elitarności" o godz. IO-ej masowe impreiy .-;tępufących o utrzyman'e pokc Redakcji „Dzienn'ka tódzkiego" l<w ntah korzys!ac będą z 15 . 17.·n~ na">rród. 
sztuki. 1,1. związku z „Tygodn'em". \ju św:atow,..g-o. Ja, niżej pod;>lsany niniejszym r-------------------~-------

;twierdzam, że dotychr?:~ 5owy sto- _Uchw:ira Senl.tU Pońitłł. Wyźs e; ~zko V t1u1yc:ne! w Łodzi sunek Rządu do spraw Wiary i Ko- • 
śclota świadczy o szczerych lnten- w sprawie obrunv rokoju 
cjach Rządu w kierunku unormowa Zacieśnia się sDjusz robotn:czo-cinłopskf 
nia stosunków mic;dzy Państwem " W obliczu groźby nov.1ej wojny cały świat kulturalny 

Narada woiewódz:ka w sprawie łączu.ot ci międz„ "'aią i mbsłe"lt Kośc.!-0lem w dui:hn lojalności i tze- IP.czy się jednomyślnie w obronie pokoju . 
W rlniu wczorajszym odbyła się 

w Kornit<>cie Powiatowym PZPR w 
Łodzi narada poświęcona zagadnie­
niu łączności miasta z wsią. W na­
radi ie wzięli udział sekr„tuze ko­
mtt„tów powiatowych PZPR, sekre­
tarz~ organizacji podstawowych 
przy fabrykach łódzkich t z terenu 
we>jewództwa łódzkiego or~z ~E'kre­
ta'ze organizacji qmlnnych PZPR. 

Instrukcje WS?Ólpracy - szcze­
gńl'lWO opracnwane przez II-go M!­

krPtar1a KW PZPR. tow. Slenklewi 
eza dały mnterial do szerolcleJ dy•­
k•t•ji, w któr<'j ząbrali glo~ prred­
st ,rn1rł«>le mta•ta t wsi. 
WWWW &IMS! 

'tWT A . . v· •. za1e.w 

Z wypowiedz! towarzyszy wyni­
kało jasno, że akcja brygad robotni 
czych jest na wsi bardzo pO'f>ularna 
i że po przełamaniu pierwszej nie­
ufności chłopi nawiązują z robotni 
kami ścisły kontakt, który cz«>sto 
przekS?taka się w osobistą przyjaźń 

Z niezwykłym entuzja,mem powi 
tall zebrani przybyłych w cza$ie 
o hr ad przclsta wicieli kołcholźników 
ukraińskich. 

Po serdecznych przP.mówJPnlach 
w Imieniu delegacji radzlecklej 
'lrzemówlla tow. Marla Sawczenko, 
wyrn.7.ając llWl! radoś~ I po~ziw dla 
t<>mna odh1vlowy nn.s,;oqo kraju ., .. , 
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Daleko od Moskwv 

_ Trwała przyjaźń polsko-ra- telnej tro~ki o dnhro puhllcme Rozpętanie wojny światowej doprrnva0 ~ iłoby ·do po-
Wnbec tego oś•1riadczam, że jako wt_ órzenia się tr;ip;ic7nl'!!O absurdu, do użvcia najwspa-dziecka stanowić będzie gwarancje 1 h d ,_ " h lojalny obywątel Rzeczypospolitej m11 sz:-;c z o"yczy ullC a f umysłu nie do szclę.~liwego 

pokoju I dalszej odbndowy naszych Pol 5 kl Luriow<>j cieszę s!ę ogromnie rozwoiu, lecz do potworneg„ sarnm:niszr>:nnia ludzkości, 
krajów - powied'ciała na zakończe ze złoion~ao o1a'liodC7-enia w spra- wraz z iej kul!urą. s>:tuk'l I cvwili>:acją, 
lllie bohaterka pracy Z.'>RR. wie calo!csztnltu ~to•unków między RPktorat I S<>nal P;iń , two-vej Vlvższei Szkołv Mu-

!'ao\·,twpm a Kosriol<>m, kt61e w za zycznej w f,f)dzi - stoj:i" na straży humrinistycznyrh 
Po od śpiewaniu „Mir.diyn~ro· loien!ach swych jest slu•zne I ko- ideałów, które im przv4wiecają, jriko !uti.ziom sztuki 

dówkl" mili goście opuścili solę no ni„czne dla przyspl„szr.nia unormo- - iednogłofoie przyłączają sie do akcji Kongresu wal-
rad udając się do T~atru Woj•ka 
Polskiego gdzie oczeknvah Ich lódz 
cy przodownicy pracy. 

w11nia w<n6liycia Kościola z Pań- cząr<'go w obronie P"koi11 i protec;tuią przeciw st0~0-
<tw ... m. Jrc.t tn kon'erzne ku pożyt- waniu fac;zv;:towc;k'ch m"tod przemf)('y i. !".watt11. 11:0-

Do spraw poruszonych na nara- cych szC'l'.Prr.e odbudowy kralu w łeczen!ttw - pr::iwa do pr,koju i twórc7.ej pracy dla 
1<owi ws1vstkich. nhyw„teli .. praaną I dząc:-.:ch w podstawOWP p~::iwa w. ymPCz.onych woiną spo 

rl7ie - w sprawi" łączności pomi"· d\•chu rłemokrl'fvzacji I po$t()pu. pn;yszłych pckoleń. 
dzy miastem I w,:ą - wrócimy (-) Ks. Antoni Kaleta Tiektor _Państwowej Wyż~7-ej S7'!-rołv MP'''CZnej 
'"'•7.r7,,. w n• lh'i7c"''m C?:H<iP. Rmfo l'•hl•n:r·ka. 30. 3. 1949 r. ~~Zl (-)~~!<i 
u www~·= &&W .1: - 44..,...Ał„·hWWW-•-'kEl•:e ww WWWSitearm_,ltłii&irlw R·••· .mąa;_;wswcw~wa 
Wtedv ieszczP Chińczycy prO\"arlzili tutaj handel. Pew- niesookoin;e, spojrza! niewiac1omo dlaczego na wiszącą 
n0go razu Chińczycy pobili Mafę za to, że nie zapłacił nonad stołe-i:n lamoę i nagle zaśpiewał przerywanym gło­
rlłu-zu. Fedor ujął się za nim i pobił dwóch Chińczy- sem, fałsnmic. Spiewał i do t:iktu piosenki kołysał się 
ków. całym ciałem. 

- Pogrą7ony we w.c:pomniPn1ach star?'ec płakał, głos • - Opowiada baśń o c1„Pwnianym człowieku, który 
jego· podnosił się lub przechodził w szept. wybu-łował drogę aż do nieba. , 

Sta"y spojnał na niego małymi, łzawiącymi oczami, - Te~o Fedora pewnego razu - kiedy razem byli - Dla Nan:ikzyków nie bvło mie~!'ca na ziemi i drew-
nie rozumiejąc i nie poznając Beridzego. Aleksy drgnął na pol0waniu - pokaleczył niedźwiedź - a p0tem Ma- niany c1hwiek p0stanowil przesiedlić ich do nieba -
wewnętrznie na myśl. że człowiek ten żył jf'szcze za f1 zabił to zwierze. Mów\, że był wtedy jeszcze młody wyjaśnił Chod >er. 
czasów Puszkina i że widział na własne oczy Murawie- i że nie może przeliczyć ile uplyneło lat. WiEzyscy ucichli. słurh::ijąc stare~o. !irfaksym tłuma­
wa i Nawelskiego. Ile mądrości życiowej ,ile spotkań· Starzec zamilkł, potem ciężko oddychając znów zaczął czyl baśń inżvnierom. Na półsłowie starzec nagle za­
i wrażeń wchłonął w siebie w ciągu ·swego stuletnieqo szrpt::or. milkł. Zamknął oczy, zasnilł od razu i zacz1:1ł kołysać 
ż;;cia - a obecnie nir>moc fizyczna uczyniła go bez- - Teraz na pewno przypomina sobie, czy Murawiew się w różne strony. Wołodka. który się z niczym nie 
silnym. Jakby odpowiadając na tę myśl, bratanek Chod- miał brodę - znów roześmiał się Wołodka i krzyknął liczył natychmiast obud7ił go: 
żera, Wołodka, który stał za staruszkiem powiedział po łob'.lzl'rsku do ucha st;1remu: _ Nie wolno SD"IĆ. ~lvszvsz! z tobą chcą ro?'mawiaćl 
z niezadowoleniem: d • dk I · - Starczv już o broda~h mówić Z1a ,u Wołodka wysłuch~l BPrid-,<>go i zaczął silnym i czy-

- Nawet opowiedzieć nic nie potrafi. Zupełnie stał Mafa posłusznie zamilkł. Beridze z·.vrócił się do in- stym chłoniecy"n qłnR<'rri zarl~w;1"' <:hre.-..u ovtania 
się niero-mmny ten s.tarzec. nych shr„ów gdyż o<;romn:e go ciekawiło pvtanie o wy- po nanajsku. 1\ll'afa znów patrzvł na .Terze~o Dawvdo-

Ale Mafa, który wciąż patrzył na Beridzego nagle lewach Adunu. Pragnął, aby przypomnieli sobie fak wicza i ro7myślał, poruszając bezdźwięcznie bezkrwi"' 
przemówił cichym, przerywanym głosem, prawie śpie- wysoko podnosiła się woda w ciąą,u ubiegłych lat. Ma- stymi suchymi warf!ami. 
wając, a suchą ' drżącą ręką dotknął brody inżyniera. fa przysłuchiwał się jego słowom, wreszcię zapytał - Przypomnij sobie dziadku - prosił Wołodia. -
Wołodka oraz inni chłopcy zaczęli się śmiać. Chodżera po nanajsku: Czarnobrody inżynier pyta czy Ad11n po<lnosił si~ kie-

- Cicho Wołodka, bo wygonię! - zagroził Chodżer, Kto iest ten łocza? dyś aż do wysoko~ci naszej o»::i-iv? MtlRi koniecznie to 
przysłuchując się słowom shre'-'o. - Maf!l mówi, że - To jest nasz przyjaciel, - odpowiedział Chodżer. wi,,.dzieć. Obawia się. aby wona nie zalała drniri i naf-
w młodości miał przyjaciela, pośród pierwszych Rosjan W sposób prosty i jasny opowiedział starem o tym tociąg-u w okresie wvl"'""6w. Nie rm:nrniP,...;,._..? Cóż z cie-
na Adunie - który miał taką samą czarną brodę Nazy- j kto jest Beridze. o budowie, o drodze, . która połączy J bie za człowl~ p&z.eci~ mówie wyraźnie! 
wal sie Fedare.ai i b.vł WnYD:l 1 8,miałvm wowiekiem.. ieru o.sade ~ duiym miastem. Sta.ruazek 1)()1'USzyl ait (c d ) I . . . . n. 
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Kołchożnicy radzieccy u chłopów polskich Wielki dzień Wilkowic 

Ba.nderla chłopska z Wilkow ie towa.rzyszy drogim gościom 
ott gra.nic wsL 

Wilkowiczanie i chłopi z są 
Sie<inich wiosek - patna na 
nich w podlz:iwie-W~ to prze-

Taw. Wala.sowa wita semec7.nio B<rha'!.el')l. Pr~cy So:}j.a.li­
l'lbt1maj. tow. Cło.ob~ ńl\ te.r«i>nl' i;weJ U"Sl 

Tow. Bortakowski, dyreltt.or Stacji l\laszynowo-Traktoro­
wej jest bard:r;o zadowolony z prezentu, jak! mu przypadł. 

Przyda się dla córki 
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M. GORKI 

Odpowiedź na ankietę amerykańskiego czasopisma 
Pytacie: 1 ·----- ,.,..,...., __ -= " ..-. ' -
„Czy pana kraj nlena.wid>:i 1 W rofou 1906 A. M, Gor kij odl:Jyl podróż do Am.e-

Amerykl 1 co pa.n myśli o &me i tyki. Pcniżej drulcujemy wyjątki z artykułów publi· 
. rj ka.ńskiej cywilizn.cji?" cytJtycznych i pantfletów, w k~órych wielki pt.sar2 

Jo.i w tym samym sposebie be~lito;fai,e grcini i d61nas kuje imperializm amery· 
zadaw&nla tego rocbaju PY· ka1islci. tnft i to w takiej formie, kry- ___________________ ,.._. __ _ 

je się na. ameryluHi6kl sposób , 
wypac~ona i rcn:dmuchana ' drze, z taką nienawiścią do W Europie nie ma takiego 
przesa.da. Nie mogę sobie wy- I ludu i kultury. wstrętnego zjawisl;:a.. jakim 

l, j k d t I ,ieGt szczucie „kolornwych", 
obraz c Eu~ope czy a, z. o ne- Ale, mil się rozumieć, to, choda.ż 1 ona ltJ)o~lc<.lz1>na jest 
go zadawac takie pyta.n1a t;rl ' co nazywa.cie cywilizacją drugą haniebną rhotobą 

metalu 1 w papierowe ;>as ki I Osobiście, ma. się rozumie~. ' rzecz państ~a. wysiedlić ty~h 
czeków. jestem zdania, te prawdziwa I ludzi na. jedną z wyip occa.· 

Co, oprócz pieniędzy, pro- cywilizacja. i szybki rozwój I nu 1 niech tam wymrą w spo 
dukują kapitaliści? \kultury możliwe s jed lei koju. To będzie bardzu huma 

ą. . yn nita.me rozwiązanie problemu 
. Pesy~~m, ~aZdrośr !ądzę. I , wtedy, gdy władza pohtyczna socjalneio, zupełnie w duchu 

menawi§c, ktora nlewąrpllwie w całości należy do pracuiace I k , •-1 id li " · i h 1 , 
1 

' • • , amery ans.., ego ea zmu , 
zn.1szczy. c • a e, ra7.em ~ 11•• go ludu, niP zaś do pa11oży- któ i J t • , i 
m1, swoim wybuchem znlsz- I . . . · . ry n e es ·. mcz~ m nnym, 
czyć moit> i wielt> wartości 1 tow, zyjących z cudzej pracy. ,Ja;k tylko na~wnym optymi· 
kulturalnych. Wasza ~inpią,ca I, ma się rozumieć, radzę o- zmem ludm, którzy jeszcn 
na chł'robliwą hlpertr<ltlę ey-1gfoslć ka1>itallstów grUPI\ lu- nie 1>rzeżyli dramatów i tra.­
will.zacja grozi wam na isira- dl'li !Inc.Ja lnie nłebczpleczn ,l'ch, gedii, nazywanych ogólnie 
szliwszymi tragediami. skonfiskować ich ma.Jątkl na „historią narcdu". 

ko w tym celu, aby „zrobić . USA nie wzbudza I nie tno- antysemityzmem; zresztą cho 
plenią~e". 1'.l>'Łwolę sobie za- i że v;:zbud:dr we n:lnle sympa- robą tą zarażona jelit I Ame­
komunikowac, ie na. pierw-1 tli. Uważitm. że wasza rywili- tyka, Również I prrestęI1ezość 
sze. pyta.nie - jak l ~a. wszy- za.cja jest nn.jba.rd..;ie.i zw~·rod w Europie st<mniowo wzrasta, 
r;tlue POtLOstałe, - me mam nialą cywilizacją naszej pła- ale jeszc~ nie dorosła do te-
P1 ri:w~ u~;~ela~11od~owie:zl w I nety, ptm!eważ w spos1il:> m•m go, co. - sądz11,-0 z wa.szych M. GOP. Kl 
mienm m on w .0 ywa.- struałny wyoH1rzymifa ona. gazet, - dtlcje się w Chico.-

teli megCI kraju, bow1e111 nie • wszelk"ego rcdzaju oh:vdnc po du' • b d tó a. mw.lności spytać ich ja. I · ' ' · .. go, g ,..e, oproez an y w z 
m m ' • , tworności europej.;;ltiej cywili giełd l ba.nl•ów gospoda.rz:ą 
kl ;iesł ich stosunek do wasze I .::.a.cjl. Europa. jest w dootate- swobodnie ró'wnież bandyci z 
go kraju.. c7.nym st1>pniu zdeprawowana rcwolwen.mi 1 bombami w rę 

Sądzę, ze na.wet w tych kra cynizmem klasoweJ· struktury I I Ni ·1· t k" I w 
Wall-Street 

~ h I kt' h , ... . · k i : tac i. cmoz 1we a ze ą 
~ac · • crew. oryc " 051 ap po.ństwa. Jednakże w Europie Europie 1 te ·bitwy, .•-•·fe wy· .•. C<l.ła dwunoż""n zgnili.zna, pra · d b · · bi· · 
t Uś i laj d 1 ,,...... '""' - wo . ,~ una za · ;ania I WiJ11UJ.gct coi·az to silniejszego 
a c ztmen !\ w 0 a~y - na ra.rie niemnliwQŚcłą jest wołał bezdu!!7.ny rtżim. Nie- zrod1;mia przez ustrój kapita robotników... powiękSzen-t.a kontyngentu po 

na Filipinach, w rłlpllbhkac~ tego rcxl7aju szko~llwf' I hez- możliwy mer mla.sta. spala.Ja, liśiyczny, wszystk'" 0°'/;eko-
P!Jłt•dnfowej Amervki "" Chi -1 j I 1 j k i 1 "' "' W Skottsboro ~ka.za1to na licji, Wzrasta za•1otrzebou;a-

. · · · _, 1 mys ne z a.w c;i rn. a wM m cy publlczitłl' k1<lll,:l.kl an~icl- r:,.3ztaltn.e gacly, bez których ' 
nnch i naw~t wśród d;vies ąt- llerderzy, mllion~rzy. luclzic. ~kich klasyków, tak, jak to .śrnier6 ośmiu mlodzieńców-1 nie na „nieustra..szonych" lu· 
ków mlllonow. kolorowych lu. którzy oMarowuja, Wit.liz kraj zrobU mer Chicago. nie może istnieć kapitalizm, murzynów, są oni zupełnie dzi, zdolnych nie tylko bi6 i 
dd na: terytonum USA .. nie I dt>lil'enerata.mi. Pa.mięta.cli' ~a- . . oskarżają „bol.szewików" Zw. niewinni, zostali schwytani zabijać robotników, ale i wal 
$1:JaJllue się anl jeden rozum- I pewne o tym. jak w Bl)Sto- l\lyslę. ze B. Shaw na za.pr~ Rculzieck:ego o to, że oni, przypadkowo przez policję, I czyć z bandytami. W Berli-
ny cdowiek. który u:mrpow~ł nie dwóch chłopców botnl.!zów l s7.enie do J~ldeg.okolwlek bądz .,bol.szewic•y",· chcą ,,zn faz- . de . . 
b• s(lbie prawo f'§wiadczema ·in " k J n e odważ"ł by - Je n nie zna drugiego, ter..<: aie zorganizowano specjalne 

J • • · ' r~biło trzeciego. - zabójstwo I . ne„o ra. u. 1 • . czyć knltu,rę". Wlaściciele bgr 
wi>m w lm1enm !wojego n~- 7. ciekawości? A lid u was 1ilę ~k. sarka~iycznle ?dpow1e . . . . mimo to skazano ich ria „drużyny szturmowe". Aby 
root~: „Ta k. - . moj kraj, moJ zda.rze. sir, tą.kkh ui.bó.Mw J dziec, Jak or.vo'Yle?,zta.ł, gdy ·wa'-YJ'MJ prasy rzumli ha· .~inierć. U czyniono to dla te- obronić obywateU przed ban-
n~rod niena.w1d;vl Ameryki. ze sno.bi:imu, z eleke.wości? go. redaktor .• ~at1on O. G. ~lo: „Walka przcciwl1:0 bol- g~, aby na.straszyć murzy- d~tam~, US. Ameryki ub~z-
jcJ c~k"o narodu, tak samo .

1
w1nard zaprosił do Ameryld. sze-1.oikom, p1·zeoiw komuniz- now, ta zbrodnia _ to śro- pieczaJą od oszustw i grabie· 

r~bQtnikó~, jak l miliarde- Europ~. również może. si~ Kapitaliści w11zy11tklch kra- ;nowi - to walka o kultu- dek zapobiegawczy". D~ieje ży. W roku 13-tym towarzy-
row,. ~arowno . kolorowych, pochwa_h? bezpra.wiemb i bte~. I j6w to jednako wstrętne I nie I rę!". si" to dl-tego pon:"wa· z' mu- stwa ubez,,..;„czeniowe wy,.,;.a-
Jak l białych, nrnna.wldzi ko- brom~osoui, SW(ll\ch o .ywa e i, ludzkią. lemle a.le wa'i or· . . . . . " .... .,.... „~ tr> 

bir.t I dzieci, pola. rzeki, lasu. I lecz Jednalt daleko jeJ do ~~- si 1 h ~ dza" leni d~y ~est To Jas?te, kaptł.al1ści maią rzyfislcie masy coraz bardziej oiły obrabowanym 2 miliony 
zwierząt i ptaków, przesdości kiej hańby, .Jaką jes.t zaboJ- b~rd~leJ !hydmi ~awi~;~ o co walczyć. Ich „lculttira" wcią~pzją się do 1·ewolucyjne ~oZa;rów, w 20-tym - cztery 
1 te~ainic.iszośel waszego kra- stwo ~acco I Vanzetfllego;e "~~ mówi~: słowo · „blzne!lma.n" - to sz~eg instytucji, dzia- g? ruchu, solidaryzują się z 1 pol, w 27·v_rr: -; okol~ sie­
ju, Jego n~uki l uczonych. j~- Francji. była „spra.wa O .y zwykłem tłumaczyć słowem tających ziipełnie swobodnie btf!2Ym.i masami praou,iący- demriast.u miltonow. Chicago 
go wspa.ma.łej techniki, Edt- sa", rownie haniebna. lecz 1 . . . B ' k lb b t · t · 
son!!. i Luter:i Bcrbanka, Ed- we Francji w obronie ni~win - man ak. u>_ ce!u o?rony i ~praW'ledli- mi. wrą a tywny udział w o rzymie, aga e mias o zna; 
gara. Poe. Wdta Wlttmana, nego wystąpili R. Zola, Ana- J>omyślcle; Jakle to wszyst- wiem.a niczym nieskrępowa- walce przeciwko amerykań- duje s1.ę całkowicie we wła· 
Wtt~zyngt.ona i Lincolna. T. tol France i porwBli za sobą lrn b~zmyślne I podłe: na.sza. nej iclad.zy pasożytniczej skiernu imperializmowi. Bur- dzy bandyckich organfaacji,· 
r.relsna i E. O'Neilla, s. An- tysiące ludzi. W Niemcz<><'h po prz.-plękna planeta, którą z mniejszości nad pracującą żuaz.ia obawia się rozszerze- o rozszerzaniu s1.ę przestęp­
denona, wszystkich utalento- ~ojnie powstało coś w rodzs ' trud~m naurzyllśmy się _uplc:· większością, na.d robotnika- ni.a ducli,a buntu wśród 90 czości wspomniał prezydent 
wa.n:vch artystów i przepłP.k- JU Kn-IUu_x-~lanu -. orgiah~ kszłac i wzboigaealć, - łpraw!P. mi chłopami i drobną burżu- milionów murzynów - robot- Hoover w sena.cie: „Ma się 
ne.i;o r1>mantyka Brei;-Garta, nizacji zabojcow, lecz tam c ca a nasza. z !lm a w aprr,y- : . . , . . . . 'kó rozu · , ż · "ed A 
dvclwwego o.1ca .T. Londona, wyłowlli i sądzili, a u was wych r~kach nędznej kliki lu nz1ą, . mme1s~OBDt z~1ące.1 ni w i chłopów i wytęża miec, 6 me .1 na me-
nicnawldrl Toro. Emers{lna i jest to nie pnyjęte; Ku-Klux ·dzi, którzy oprócz plenlr,ilzy, wspaniale z nikczemne.1 pra- wszystkie siły, aby zdusić ~Yka tale zawz.ięcie f::bryku­
w~~yi>tkiego, cD jest w USA. -Kia.n morduje. c:vnlcmłe znr, niczego n!e potrafią D<'7.ff,pa- cy. Ich Tcultitra - szkola, w wzrastającą gotowość bojo- 1e prze.stępc&w, zaąrażają· 
ł wszystkich, którzy ty.Ją w <'a sic: na~ kolorowymi, kobie ! rzać. Wspaniałą, twór1111~ siłę której klamią lcościół, w któ· i:'ą m'J,rzyt'iskich mas, użyica cycl~ n.ie tylko, ż?f,citt, ~le i 
Sti>nach", ta.mi i ws-iyst.kn ~ d7lleje się 1- krew l mó~g ucz<>:t~·r~ . . te- rym kłamią, par7,ament, w 1ąc przeciwlco nim swojej .,święte} wlaenosci mwsz· 

Mam na.dzieje, że nie '!PO· herka.rnle, pó1fobme Jak bez- ('hników. poetow, rob<>hult'lW, którym kla.mią prasa w któ- broni _ bia.lcgo terrorn czan, W tum proce.sie Europa 
dzl~wacfo s.ie. :te 7ma..fdrle się karnie rozpra.wlają 11fc: 1n1bcr .twórców kultury. na.sT.ej .,dru re· kł,amł.n. szkaluJ·ą ich kuli Wzro t przeat"P'""'S,;_, .„ nie pozo:Jtaje za ni-ą w tyle" • 
Miota, zdolny odpowiedzieć natorzy stanów z robocfana- deJ przyrody", cl tena.wi lu- ~ J -~ t. . ' . • s " V<'V v• "' 
na wasr.e pytanie ta.k niemi\• ml - socjalistami. idzie obracają w -iłote krążki •ltra - polic3a, kt61·e3 dano panstwach burżuazyjnych przelożyi Jan Czarny .....,,_,. __________________________________ ...,. __________________________________________________________ ..., ______________________________ ..... ______ _ 

Żylaste ręce bandos6w, Pyrtała legł pod lipami WŁADYSŁAW KOWALSKI - Dziąbekl - szepnął Ku' W rękę chciał pocałować, 
twarde, jakby byczą skórą ciężko. Błyskał oczyma na bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
powleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. B n d o s ,. Dziąbek pocłap::i.ł pod roz rękę. 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich mać! - klął a bi.ty kasztan i ud~rzył .w za-. - Pszoł won! _ Cały 
ty unoszą ciężkie wory zbóż -psia jeich mać! Łeni było w1eszony u g~łęzi lemiesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry - Wstawac! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he„. 
doskie śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys - ktoś w ~to~ol~. . tego tam. Polakiem jesteś ni 
smętne, żałosne, a wszyM mają. Cięgiem tak! . Fragment nłnlejszy wyjęty zosta.ł z książki Włady- P~woh d7;wig°:no się z. le- by, co. Bun ta ci we łbie ży-
stkie wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak. sława Kowalskiego „Dalekie i bliskie" i opisuje wie~ gowisk, z1ewaJąc głosno. dowskie bunta 
wające na wylot Lipnicki Księżyc bladą tarcza błysnął polską. w okresie sana.cyJnym. Sytuacja. opisana. w no- Te~ i ów rozkleja śliną za- Pyrtala w pas się zgiął i 
bór i rozległe pola. przez gałęzie lip i skrył się wt-li jest na..Jwyratnlejszym świadectwem ustrojowęgo rop1ałe oczy. jeszcze raz do ręki próbo-

Hej, dobrze bandosowi, a ban· wnet za chmurą. Wyjrzał za.cofania wsi z jednej, a na.rastanlem klasowej świado - Kiedy ranne wstają zo wał. 
dósce lepi, znów i znów się skrył, jak- mości proletarlatu wiejskiego z drugiej strony. rze - zaintonowała któraś _ Pszoł won! _ wrzasnał 

Jak się do niej ekonom, c:iy by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspomogło _ją .kilka rządca - i do granatowych 
r::q,dca przylepi! zląkł. se_ nnych głosó.w .m.erow:r:o, ludzi.. którzy zeskoczyli raź-

kami J'adaliśmy przez tamtą - Bździągola szukać! - h 1 
Karbowy Dziąbek, wlecz- - Jeich mać! -. klął Pyr- cie o, coraz ciszeJ i zami - no z wozu, zwrócił się: 

zimę. Na tę i tego nie hę- poni.osło od ucha do ucha. I ł t 
nie wsparty na grubej pałce tala sam do siebie. dzie. z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś, t :.._ w;:s~ać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę„. 
nawołuje często: - Ruszać Rumbum, rumbum, rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzić! _ wołał Dziąbek raz tego ta;n„; Pyrtała, Kuba~a 
sie tam, ruszać!„. bum, dudniał bęben. Ban- Bździągol coś od gromady odciągnął go w kąt i przy- za razem. Nie wychodzą. .kJ~n,. Bzdziągol... buntowm-

Ruszać się „tam". doska brać tańczyła polkę na stroni! łożył Pleść. do łba. _ Zdrowaś Mario, łaskiś 1 pierwsze. 
Ruszają się od brzasku boisku w stodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo, albo. pełna, he, co to strajk? _ -: Wszyscy my! - wrza-

dnia do późnego wieczora. Sad milczał. prać! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bździągol na zdziwił się Dziąbek. Ano kie snęh gron:adą całą. - Dar-
Olbrzymie łany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padło! zgodę. dy strejk, to strejk _ za- mo pr~C1!-Jemy. Wszyscy my 
gowych Lipnickich włości nic. Albo tyle co i nic Wiatr zatrząsnął liśćmi Karbowy Dziąbek przer- mamrotał pod nosem i po- za streJkiem. 
wzywają tu i tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. drzew. Wstał Pyrtała. za wał muzykę. szedł do dworu. - A z bab _mówił rząd 
bandoskie r~ce urad.zą .. Ba- Kubala p~zyszedł pod li- nim Jan. Każdy poszedł in- - Idźta spać! Jutro do Strasznie wolno lazło słoń I ca _ Agata Nicpoń, Józefa 
~y I?azurami ~y?z1eraJą z I py. ną drogą ku stodole. • kosy trza! ce po niebie.Żółwia nikto z Kalifa i Kopina z córką. 
ziemi chwasty i zielska. I J k h 1 kl p - O. cha. cha! O, dzis, Kto legł od razu, kto szep bandosów nie widział, ale _ Jezus Mario! _ Jezus 

. . . - ane ' e. - rze yr d . , O ' k ·1 O t . t ł . . Py 
W Jęczmieniu ostem obro I tała _ mówię ci bez straj- zis. , ucie aJ. , rzymaJ, a pacierz wieczorny. . r- mowią. że słońce żółwim Mario! _ jęknęła Kopina. 

dziło. Psz_enicę c?aber ?O- ku na nic. Jutro iniwa. Albo go!.-· pad~ły oc~ocze ~awo t~!a oka nie zmrużył. Tr~- krokiem lezie. Wspina się i Słaniała się na nogach jak 
rem tła_msi. Długie ra.dlm~ I teraz, albo nigdy. Łoni mó- lama. ~oztanczoneJ. braci ban p1'.y g? s~nne mar:'!'.. Gdzie wspina„. na chłopa tydzień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchv~'i toną. w .. z1~lem wił: żarcie drogie. Teraz mó doski~J· Bose nogi klas.k~ł~ tez Bzdz1.ągo~. Gdzie .. Ban~ na topole _ miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść osiki, aż 
chwastow. Ogmc~a zołcią _z~ wi: kryzys jest. Cięgiem tak. ? boisko moc~~· moci;1eJ 1 dos, a pieski .syn. N:e śpi łudnia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię -
lewa łan burakow koniki J . . k' t . Jeszcze mocmeJ - Jakby w stodole. Moze z dziewką nic. Podwieczerze, a dwór razem ze słońcem padła, któ 
polne dzwonią: K~ś; koś; d l K ubc~ ta · It P~ wier- deską o deskę trzaskał. w życie. . . jl nic. re już tylko zza kopuły ziem 
koś;„. Na łąkę pora. z~ł _u tka. - ~łl p~~e6 Pyrtała chwycił babę i ru Odezwał . się pierwszy - Narobiliśta wy sobie! skiej słało ostatnie promie-

R . . L pa 1 a_ przep.a · i.ę szył z kopyta. Skłębiło si<> ptak w sadzie Potem dru- ' · · K · p · · h łk' k' h 
uszac się, rusza". złotych me zostaie na mie- k'l.k ś . . b' 1-. . . . . " . . 1 - wrozy opma. - o po- me na wierze o i wyso ie 

Wł d 1 , . . . . 1 · . k i ana c1e par i roz iega o gi, w1ęce3 1 w1ęce] . Wroble licJ·e posłali. drzew . 
. ·o arzy s once 1 ogme~ siąc. N1 t~ eh eb, m to ar- do szaleństwa. zaćwierkałv w stodole. Zbla . . . . 

pali. W d~banac~ wody me tofel na zimę. _ Mijanego! _ skomen- dla noc. Kubala uniósł gło- . Nerwowo i ponuro kręci Powoli ro~pościer~ła się 
brak. Kopma obiad ;va~zy. Bum-cach-cac~ - buma derował Pyrtała. Rozbiły się się po podwórzu bandoska na polach ciepła lipcowa 
· - Ech! stara w1edzmo, -cach-cach - tanczyła ober- pary i znów rozbiły. Pyrtała w:_ Wy, Pyrtała, nie śpi- bra,ć, j1:1ż i pr:-:edwieczerz a noc, otulając . sł~d~~ cis~.ą 
ty! No.gotujesz kartofli z ka bandoska brać. Słychać hula na zabój. Gębę na gę- cie - skinął znacząco. dwor me.. . rozległe łany hpmc,~1cn oc •. 
zaframi. Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych h6g. Pyrta bie kładzie. Cichcem przełazili przez Kopank1ewicz . nerwowo Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłuszczonego mle- ła mruczał w takt bębna: _ Albo teraz. albo prze- śpiących. Baby gCJltizną bły- ~agl~da V: podworze, wraca Pyi;-tała zad~wał kł~m v:;:,zy 
ka, co ode wczoraj kwaśnie- - Od Łowicza szła dziewucha padło _ szepcze. _ Bździą· skały do bioder l do pępka; i zno'~ m~. . . stkiemu ma3estatow1 świata. 
je w komorze. Nad strumykiem sfodłri. gola szukać! Pieski syn. Poj zgrzebne koszule ściągnęły Słonce JUZ za stodołę się - Przeklęte - m6wił -
Jantośka ci kotleta od I wody się napiła mujeta. Ha. pod brodę. stoczył.o, gdy na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie. Ma ją Bo kiełbasę zjadła . - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lek- zbał . się wóz d zała~o~f~~ bydle jesteś, człowiecze. 
Kopankiewicz, ma! Odpy~ - Tak! .,.... zaczął po chwi- szczy Kubala. kim chłodem. Ranek budził z roJnym naro em .. Y. Jak ten pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- 1 się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopanlnewtcza. świecie! 
ci pot ślepiów, nie zedrzesz szopie le~, pańsk~ ~apę liż , chać! T~k. i tak. . l szukać że:u. Ktoś gdz.ieś zie - Wieln:10żny panie! .- . Słowom jego świadczyły 
łachmanów. Stara wiedźmo, a . przez zimę opyzH'Jesz. ~łu --;- .T111:r.1 hlrł - notw1er- j wnął. głosno Potem 1<>~7.cze rzekł - głod Pl>""' ..,akazuJe, c~che, żałosnP oochlipywa-
tyl chaj. Janek! Kartofle z ob1er dzaJą •raz z1ewna> ,głód„ . .nilł Koninv 
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ANTONI CZE.CHOW //ustro.,,ał Karol Baranlec~ł 

ZEMSTA 
Lew Sawicz Tumanow, swyk-1 ctJjqc s biuro., będo pn:echodził I nql i uderzył 5ię ręką w czoło! I Skończyu:szy ten li5t, Lew Sa· 

ly . śmiertelni~, . po&ia.dticz "'.1Pi: p~:es ogród. publiczny,. gdzie m~m ~ Znalazłem: ~r.au:o! - ~au:o· rdcz ai podskoc:r.yl z zachwytu. 
taliku, młode1 zony t powa::ne1 się :robaczyc z naczelnikiem. Więc · lal 1 twarz roz1asmała mu &1ę zu· - Co :a pomj sł! - mrnc:rd, 
lj:siny, grał raz w kart! ~a imie• t~ieu c~, m~ja droga? Postar~j li dowaleniem. - To będzie dosko-j :r:cierajqc ręce. - Cudotrni~! 
mnach u swego prz)']aciela. Po się komec:nie przed uóstą, nre nnle! Do-skunale! • f,epsze] zemsty sam szm11n nie 
do!ć macznej przegranej, od któ później, u:łoży6 li§cik do 1t·a.za- Gdy mułionlra ::asnęla , 1uiarlł 1~ymy.<li. Rozumie się , kuprzyn11 
rej nawet potem 5ię oblał, przy. nu marmurowego, co stoi na le· pi:y biurku i po długim rwmy- się zlę/.-:11ie, da .zaraz znać policji, 

„. A.cha!„. - pom„śltJl, 1pot- du.ns. l't>lfDlsdywd i JHilil tlY" 
kawu.y policjanta. garo. 

pomniał sobie nagle, że już dłii· rvo od wiriogronowej altanki. śle, zmieniając clwrakter pism", a policja urządzi kolo m1stej za· 
go nie pil wódki. Wstał z miej- _ Wiem wiem. rwkrri lil. co następuje: „DO srtdzkę w hr:mkuch i capnie pta· 
sca i na palcach, 1.ałysząc się T ~ d . . , . . f(( PCA DOUNOW A. S7.A.NOJf1- sdw. /;ierly !t.>rt polezie po li.<r.„ 
pllważnie, przesunął się między .- . 0 ę .1r~, 1

• poe!) czme, '1 Nr P ANTE! JEtELI O SZóSTJ.:J To ~ię dopiero pr:rwras:y ! Za· 
k ł . dl z d . t<1Jemruc210, zupnme co, nowego. VfT:( '7. , 1, D7f' 12 mn '7[' ·"I/ j . . . . . k [' rzes ami, przeszc ~a on, g zie l\' • d . . . ó. ł . . h I. , , ,(, 1 . ,, s „ ""' ·, /•:i 1 . rrrm się sprawa tt'\'Jasm, ·mw ta 

• ł ł d .. ( , . ·1e owie a1ę ani tu: J r usc1oc . !\'TE .,.. 1 OtY p ~"' DW('STU . ć : · d · • tanczy a m .o :ae.z tu .z uomie· . . ol . z . l . ~ ~ " , ·"' • . . ulqzy namęczy srf, nrwe "'ee.„ 
chem, poblaśliwie i po ojcow- an~ nioJ~ P. owrca. 'ł r~zumm a~ . im RU DO MARMUROJr' f.GOJ Tiratro! 
sku poklepał po plecach młode· d ~- l~ti;rC:, .wyp~ .~e~c.1ek ie· WAZON(; W OGRODZIE .">1/EJ- [ew Sau:ir.z nalepił marko: na 
go aptehr:;a), i crn:yclmql przez en ie iue 1 tt'r ci 0 art. · li.</ i sam odniósł go na pocztę. 

Odkrycie, które dopiero co zro· małe dr:rn •i do bufetu. St<•ly tam las11'!ł z błoJlim ri.imiccliem i 
bił, nie M:olomiło go, nic r.d:i· na okrągłym stoliku butelki, kr::· .1pał tok s/orlho, jak mu się to tl'ifo ani td nnu:ct trochę nie mfki z w:5rl/cq.„ Przy nich. rdrórl irii: d11u·no nie :darzyło. Obud::iw 

inn)·ch zahnsek, leżał na tnler:u, oburzyło. Damrn już minął CJ:'U. · . • • ~ J..·ieJy .się obur:.fJI, ur:.qd::al ~et?· .'Z)' !H~ rano 1 przyponiniarvszy so· 
zieleniąc się od ct>lmlki i pic· l>ir s1t·ój koncept. zammczal we· ny, 1cymi·ślrtl i nnr~·ei bił - 1w1-trus::/.-:i, śledź, ~ którego 1wlmt·ę ml.o i nflu·et po11łndził niełl'iemq 

clmąl ręl-14 i patr:;yl na rortl'1n· już zjerlzono. Lew Sardcz nnlał :i<m~ ro pnr!brńdk11 . Idąc do biu-
se m·ej lek·kmn)·ślnc,i żony pr::cz l .!Obie kieliszek, wykorwł w powie M i „Mnie}. sil!rl=ąc w kmrce n· 
pa/er R,·lo mu jPrfoPk nir· trzu ruch palcnmi, jakby mirrł rii, 11< „• icclud .<ię cały cza.•, a WY· 
przvjnmniP. Tf'frip u·yrail'niP. i1k zamiar ro::pncząć pr:rmótdenie. 

wyrił i zrobił przy tym gr1 mr1$ 
mr~:c1\.•ki. potl!m t:lziolm'lł tdrlel 
i:cri d:a·„nk'I ślt-cltif1. l\'nrnz :'1 
iciri:1'l d11ły się .~lp:!'f „ło~y : • 

ol•rr"r i'l rv~ou·ala mu przeraie· 
„tlrl.<ciorh". „indor" i „Sobnl.-ie· 

nie n('~tinrOttvl. Tdedy wpadnit.> 
tdcz" nbrrrżały jt>go mi1o.i6 wfo- SKIM. NA LEWO OD ALTAN·, w zn•nr :lrę. Po piątl'i nie mógł 
sną. ! Ta Tf111\ '0CRONOWtJ. TO Ri;· : iri ' tntr~,·mnć i pobier.l rl" miej­

.„ ]t'k1>i ro jr::!nnk k-rnnlirl . t"n nzTE PAN Z.4RlT1', A PA'\ .'KT l,,J:ir11n n11rorlrr. bJ· nfl 1tln.„re l?C: Y 
Dc7tfornw - my!foł znpi•ujpc Sh' f,El' G,4 f,A ,\'TER.1'.1Yr JTT.

1
; nnprm·nł .•i11 rl'irlokiPm rnzp•rc:li-

f"r:;ei:ranr. - Przy ~pnrk·aniu na LECI W FOfFlETRZE". r•·r;o polo:cnia suego wroga. 
ufi~,, urlajr tnkirf(o miłer10 przv. 
j..,ci,-ln. ti ·v.~zr:~rzu zęhy, lllndri ....,...._.._„ 

Doszedłuy do altanki wino­
gronowej, usiadł na ławce pod 
lcnakiem i skierowaws:ry natr:io· 
ny wzrok na u:azon, czekał. Nie­
cierpliwość jego nie miała gra· 
rric. 

Punktualnie o uóstej .zjawił 1if 
Degtiarow. Młody c::lowiek 'był 
widocmie w najlepssym humo­
r21e. Cylinder jego byl :awadia· 
cko :i:.mnięty na tyl głowy, a ipod 
ro:spiętel(o palta razem s knmi­
:t>lkq unlądala, rzekłb,·I, 1arna 

po br:uchu, a t"raz. jakit< to JAN $PIE W .AK 
.<ló1.ck11 p•i .<~r~a ! W oczy nar\'· 
wa przr ioci „, rm. 11 za oczy .ie· 
.'1t.>m rlfo niego „indorem" i „tłu· 
.(riochem".„ 

Tm fl'ir>c"i prc<>,r1,rnl. f\·m r7"r!.-li 

Pojedynek 

„. Zobac:::ysz, saros dowi.ess 4 
co to je1t „indor" i „Sobakie­
u·ics" - napaWtJl IŻf Tumait.OU1l 
PoesektJj! 

Degtiarmc sbli.iyl lit ilo wa11> 

nu, i niedbale w1unql weń rękf„. 
/,ew Sawics w•tal i wpił' 1if w 
niego wzrokiem .•. _ Młody cslowi.ek 
wyciągnął s wasonu niewielki pa• 
kil'Cik - obejrzal Ko se wuy1t­
kich 1tron, wsru1s,-l rmnionami, 
nn.•tAJpnie s Wfłhaniem otworsyl, 
znmvu wsrus:yl ramion!fmi, a Iła 
twar.sy jego odmalowało 1if wiel· 
kie zdumienie - w pakiecie br· 
ly dtt>a Jturublowe papierki. mu. 
go przyglądał rif Degtiarow tym 
papierkom. Wreucie, nie prse­
&tając wzru~snć rmnionami, wm. 
nql je do kieJz*'1i i wyrsekl: -
,,Merci", 

Nieuc.zfmy Lew StJuMs dy· 
srol to „merci". Cały wiec.zór at.al 
M przeciwko 1klepu DolinowtJ 
i 11JYfrtJ.ial pitścit ayldowi, mru• 
ciąc s oburseniem: 

- Tch-chóri! Podl,, hand1arsl 
T ch-chór11 plUBm.ur I ZtJjąc brW> 
chaty! 

t• '.<-::e .<t111rnło sir uc:;ucie rrrim-a- Kaźdy człowiek ma swo- Papier przygotowuję, ołó sać jakoś, a zresztą i tam kautem odczyt radcy Jąkaj-
.tri. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i ło, o wstrzemięźliwości i an 

.„ M/„J;o~.„ - ror.pamirt,·u ·oł. stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I tyalkoholiźrnie, ja swoje, on 
z tdri„k!okią l"miąc kr~dP,. - kój. Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z swoje. Kto kogo. Nie pod­
Smnrkoc~„. nie chce mi si~ h·lko posiada wszystkie dogodno- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie dam się, myślę. Zwycięstwo 

Dobr~e, d , 
111

<1,„,·z : robq pa.~kiuł:ić. alP pokn.znl- ścL Wchodzę po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoJ'u szko- przy mnie. A on, czując, że 
~ o,JTze - • bym ci „Sobalriewicza". · d · k · I · ś ożyu·iony g/o$ kobiecy. _ T\'lko „ . szy a z sąs1e mego po OJU, wwa a się przez . cianę i wy da i w ogóle wszyst~iego. klapa, kupuje jeszcze jedno 

J. • d L I · . Po.tlc:a& kolnc11 "'" m . . r.irl obo-. gdzie mieszka literat Prze- prawia harce koło mnie. Myśl" sobie, J·akoś wybrn° radio. I w dwa głosy na 
:rf' Y to c:ęr :ie. 1ętnie patr:z~ć na fiz1ognom11} · · k d b a się muzy z t k b' t ·" " · " 

- „. Moja ż-ina„. - 11oznal Delltiarowa, a ten jakby umy· pk1orMo wśly o b~w 't - a y ·am so ie uszy wa ą. z te] sytuaCJl. No, i wybrną- mnie. I ja tak samo. Przyj-
Lcw Snwicz. Z 1.-im tci ona ro::· •1 " . ,_ 'l ' . . a. y ę so ie, na powt a- Poduszkę przykładam do łem muJ'e wezwanie. Jeszcze J'ed ~ < me mepo1>01 , gn p)'tamami: czy . l k t t I · · 
mmtiri: rvygrnl, dfoczego jest smutny Ź!IJ.„ me nowego o a ora gra, 0 ściany a nuż muzyka za- Pobiegłem do przyjaciół, no radio i orkiestra mando-

- Kiedy clrccs::, moj1.1 drn.l'a - l nau·et do.•zedł do takiego :uch· za_pew_ne życzl.iwa osoba. Nie trzyma się J_'akoś. Ale. gdzież pożyczyłem pieniędzy, sam linistów. Na różne głosy, że 
odpotd<>d::ial zn ścianą ni.<ki, .<O· d ł t B k 1rnl.<twa, że u• roli pr:yjacil'la wie zia em, ze przygrywa am. uszuJe po moim po o zruJ'nowałem się do osta_ t- by grali. Każdy co innego. c~,-sty ba.•. - Dziś - nirbarrlto 1 gło.foo nobil fl)'lltówhę jego io· sobie dla nastroju, źeby e- ju aż u mnie samego pory- niego grosza i kupiłem so- Sufit si"' trzocie. Obrazy 1;1 i na ręlrę, jutro - culusi11ńki " ....., 
d . . . nie. :ie za mnlo dba o 21drowie piej pisać. Wesoły utwór - wają się nogi do tańca. Ma bie radio. W taJ'emnicy przy. ze ścian pospadały. Głowa zreń Je.<tem za1ęty„. · A. ł · ka · kb · d 

_ „. To Degtirirow _ po::nlll m.ę:a. ma zon .1a Y 111 ~ ~ wesoła muzyka; poważny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do domu, usta-1 od muzyki pęka, a ja nic, 
7.":imanow jednego z pr::.yjacińl po me. patr:?·la. na n_ięzn słodkimi z klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 
b l . 1 B oc::,rma, snnala srę wesoło, pa· \{r ca . . . k R · · , k K .d' • · t n.1ort-,·m g osie. - ry, rutu· plnła w najni<>u•inniejszy sposób, na ę : . , . p1salem wiersza. I rzeczy""'.1- cze am. ęce zacieram 1 cie ta . to ra iem WOJUJE!, ~n 
~id Czyżby i jPgo jui złapała? k „ d' bel . • lb NazaJutrz, oczyw1sc1e, w ście smutny zrobiłem się szę się. Czekam, co nowe- od radia ginie. · 
Co za nit.>na.1,,·cona, niespoko1'nrz ta ·, u; !am w me mog y d h " t · A t t d 1 jej po.<ąd::ić 0 niewiemo:ić. ra osn,Y~ umorze zacz~- po tym. I humoreski szko- go nas awi. s am ą we- Całymi dniami wa czymy. 
boba. Jednego dnia rriP może p . d d L S łem p1sac humoreskę . Sm1e da i wiersza i w ogóle wi- sole melodie płyną. Dobra Nic, tylko walczymy. Pisać 
przei;,·ć be.z romansu„. o po11•rocre o omu, er,; r1· • 'ś dl . ' . t śl , ł . t t t u·icz b_rł zły i nic:adowolony, szny Jaki temat wpa . mi dzę przed sobą czarną przy JeS , my ę i ap1ę s a ys y- przestałem, przestałem jeść, 

- Tok, jutro jestem zojęty - d l t d d kę i bęc na cały głos przez . l b .. l' h juk gdyby 11odc;;a~ kolacji, sa· o g owy, a u o sąsia a szłość. sypiam parę godzin, czasu 
ciągną as - ieze 1 c ce.u, na· · · · 1 · ·. ll k rozle<>a się marsz pogrzebo- ścianę. Zdumiał się widocz- szkoda. Sąsiad ma sio rozu• pi.1: do m11ie cośkolwiek j11tro„„ miast cie ęcmy z1ac st.ary ·a· "' Zastanawiam się, co ro- nie, myśli, że przesłyszało " 
n„dzie mi bardzo milo„. Tvlko lost:; mo.ie być, ir. przemógłby wy. Ryczy megafon pr.zez bić daleJ' i na razie nic mieć w tyle nie pozostaje. 

' · · · · ł l b' ' · R 1 k k mu się, a ja nic, na cały głos prndnnifoiy jf'koś zor1wnizować srę ~ ~a.pomn~a · ~ e s.:cze. iot :io· sc1anę: . ~ępo ą ~ .rzyp 1 .~ oczywiście , wymyśleć nie memu speakerowi kaźę krzy Co dzień coś nowego stara 
n11szt.I kore.<pondencję. Tr:eba cnJ •,ny •. 1e1 uśmU!.n~" co c,,hwil~ r_ ' ."Y facet ]ak1s o SWOJeJ traged11 mogę, chyba, że oderwać się się wymyślić. Tylko, że in-/ d ł k b czeć. A sąsiad ze złości, źe trymvśleć. Poc:ta - niezupcłrrir P0 ";,ma Y ?1u „"'" ora • „t uscio· miłosnej zawodzi ta ar- od wszystkich nastrojów i ni sąsiedzi obrażać się za-
bezpicc:1111. leżeli ja do ciebie cha • „gą&rora • dzo że mnie samemu smut- zająć się naukową działał- nastrój mu zepsułem albo z częli na nas. Żyć - powia­
n11pi.~::ę, ro tu·ój indor może li.•t ! .„Po pysku by dać lotrou•i„. no się stało . Przypomniałem nością. Artykuły pisać. Na- zamiłowania do sportu. sam daJ'ą - przez takich wa· 

• · ' bl' · · b nie ~iem dlaczego, łapie ja-przylapa6 u fotonosza, jeżl!li zaś st10mprom1towac go pu rcznre. sobi-z wszystkie swoje dzie- za]utrz ze rałem różne ma- Tiatów nie można. A my, ma 
ty do mnie napiszesz. to m.oja :- 1 myś/rJl sobie tel'Uz, że do- J'c i ma się rozumieć roz- teriały, ułożyłem systema- kiś nudny odczyt i lu przez się rozumieć, w gniew. „Ja-

ł · db' · ' · b b b l b" D · · t · · ł sc1anę . Dobrze, myślę, i po owica o ierze w mo1c1 nie· ' . rze :v yo po ic egtiarowa. płynęła się humoreska w yczme 1 zaczą em praco- . cy wariaci". w szlachetnym 
b ' · · I Z'ć · d k · k ' A t ś · · znajduję kontra, @rk1estrt'l () ecnosc1 , na pewno ottt•orzy. :a.~trzc 1 go w po1e yrr u, J" t tn stroJ'u wac. u znowu c1ana się 'ł a od · tw'e pozosta 
_ JT' irc co robić? wróbla„. Jl'lysadzić z po.~ady„. al- ym_ smu . ym na · . trzęsie. I nad uchem ktoś symfoniczną posyłam do ata wspo z w me 1 

-
- Trzeba wymy.ślić jah·i~ Im· bo wlotyć do marmurowego wa· Ni~ napisałem. ?~moreski. dukać zaczyna w obcym ję- ku. A on przyjął wezwanie jemy, pogłębiamy - mówi­

tmł. Przez sł1'.ibę ~~ż posył~ć ~ie I ::onu co! nicpr:y:i:woiugo, cuch- ~~zaJutrz oczy~1scie byłe~ I zyku. ~tatystykę obrabia_. Ja i sam z kilku stacji na kon- my - naszą kulturę mu­
moina. grlyz tu:o1 Sobalnerl'lcz nqcego„. n11 pr;yklrrd, :declrłego JUZ smutny 1 humoreski tu pisarza staropolskiego tra wali. D.o późna trwali- zyczną". A oni uparli się i 
zqpewne trzyma w krrrhoch mlod nczura„. Nieźle byłoby wykraść szkodą_) honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. Nic do sądu nas podali. Trzeba 
1zq i lok.'lja„. Gra ruaz w k11rty. list żony s wa:onu. a zamia~t ogóle jakoś nie bardzo.

1 

a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani mój było z radia zrezygnować 
- Tale. l wiecmie, baltrnn, 1Liego, poloiyć jakie.ł niepr:.y· Biegam po mieście, obrazy fry: węgla 75 proc„ żelaza sąsiad , z niecierpliwością Teraz cicho jest, można 

przcgry11·a. zwoite tril'T$.ze z podpisem. .. tu:o· poetyckie jak się to mówi 33 proc„ nafty 90 proc. Do- czekaliśmy ranka. Nazajutrz pisać kiedy chcesz, tylko, że 
- Pe1rnie za to porrndzi mu ja Akulka" lub co.i w tym ro· chwytam, no, i czym prę-1 bra historia, myślę, klapa znowu do ataku. Ja Szope- smutno na sercu. Przyzwy­

się w miłości - zaśmiał się d:::aj11. dzej lecę do domu. Czuję, calkowita. Nijak skupić się na on mecz footbalowy, ja czaił się człowiek do walki, 
DPgt iarow . - O. po,•łuchaj, jfl'l<i Tumnriow długo chodził 110 sy· że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
f'mrl u-,·myś/ilem.„ Jutro, pul'k· pialni i napau.:ał $ię tego rod:a· miesiącu poetyckiej ciąży. I pod szafę nie schowam się, skich, on audycję ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
t11clnie o szóstej ~i.ecsorem, wra· ju marze>niami„. nagle, przy!ta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzyńca. Ja Griega, a on no- sów. 
0„ 1111-1111-nn-1111-111-•11•-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 111:1l11'181111-.1111lllilll!Dl1111111111:11111111-11-. 11-1111-1111~111-H11-H11-~,_11~1~• 

Audycja radiowa 

- Uwaf{a! Uwaga! Tu specjalny korespondent „Głosu 
A'.reryki"! Znajduiemy się właśnie na ~ranky pcwneg" 
wsc\~otlni„go państwa. Pr1Jszę w~•r.łurhać naczego re­

p<>rtażu. W tej chwili urzechodzi z łoskotem kolumna 

. .,... 

tanków. Z'l nią pos1nva siq pułk czerwnnei piechot~· 
uzbrojonej po z~hy . Słyszą rinistwo tupot żołnierskich 
butów Huk 1uP,at miesza 11ię z trzaskiem karabinów 
maszynowych. A oto spoza zasłony cwałuje czerwona 

kawaleria proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co za lułfa<;? To 'vłaśnie komuniści biją swo 
ich przeciwnik6w. SłySZI\ p łństwo uderzenia pałrk 
i straszne krzyki ofiar •.. Na tvD' kończymy naszę dzi-

• siejszą audycję". (,,Krokodyl'') 



Kobiety pracujące Polski Ludowej uczczą 
święto robotnicze 1-go Maja wydatnym 
zwięl<szeniem swych wysiłków i trudu, aby 
przyśpieszyć nasz marsz do socjalizmu. 

MIQW b rtNW *bł w ••O!S4\Wta11WW 

Liga Kobiet godnie uczci Święto Pracy ~~!~„,~,~„! ,?:}:.~.?"'~'~}! 
Współzawodnictwo 1-Ma1'owe no terenie wo1'ewództwa łódzkiego . b:ety, zorga.nizowane w Udze kobiecej. Już obecnie w !)Ich 

- I(obiet wspołzawodnktwo pierw zakładach pracy 600 kob:et zna 
Wspól:za.wodnictw~ 1-szo ma.-, obszaru województwa. jCl!t pod· dla dzieci i starców. Postano· w za.kladnch pr.~myslow.Yeh wo szomajowe już obecrrie daje po dazło s1e w szeregach LI\. Ak<:ja 

Jowe kobiet zorgamzO'Wanych w nieść na dzień 1 Maja ilośó wiono ,te conajmniej przy po- jewództwa ł6du1ego dZlll.ła. 40. . lt ty Jak si~ dowia umasowienia argan.i.ziac jl na 
Lid7,e Kobiet obj<:ło nie tylko ~złonkiń o 16 tysięcy. Wzmoże- ło'l'ńe tych placówek opie1mń· Liczba. ta. w ramach wap6łza· w~ne rezu .2 • 

Łódt, lecz rozwija. się również ni11 ulegnie akcja r.walcza.ni& czych będ!J;, powołane do życia wodni«;twa. I-majowego ma być d~J~my, . kobiety
1 

Lzr1;esz.on~ZP~ tym terenie nl~ ustaje. Miejs~o 
we wszystkich miMtach powia- analfabetyzmu wśród kobiet - ~pecja.lne Społeczne Rady Opie· poważnie zwiększona.. m1e1scowym .ko e · ,. ~ . we ,,ligllwki" -twierd~ł· ie d_o 
towych nuzego wojew6dztwa głównie na wsi. W tym celu do ki. Wysiłek, jaki Liga Kobiet nr 9 ~organ • zov.:0 I Y 11 zes~~ dn;a I maja wszystkie robotm­
oraz na tennie gmin wiejakich. dnia 1 Maja w każdej gminie W me.ją.tk.ach państwowych wkłada w podjęte w!półza.wod- łów P'1erwszoma1owego wsp : ce tej firmy, a jest ich 1500, 
Zadaniem, które w ramach bQOą, zorganizowane kursy dla do dnia. 1 Maja. 50 procent nietwo I-majowe, prz7nie: z.awo~.ni.ctwa pracy, ponadto d8's staną się członkiniami Ligi Ko 
Wtopółzawodnic~ postawiły so analfabetek. Na każdym z tych zamiesz.kalych tu bą,dź zatrud· ~ie niewą,tpliwi~ poważne wym roz"'.·lJaJą sz;eroką propagan . ę. biet. · 
ble u.rządy Ligi Kobiet z kur~ów conajmniej 20 kobiet nionych kobiet sta6 się mufli ki. mobihzuiącą współtowarzysz.kl 

1Jiepiśmie1.nych posiąM winno członkiniami orga.ni7.aeji kobie k• 
LI. ga Kob1'et szkoli· umiejętnoM czytani& i pisania.. cej. Poza. tym postanowiono Oonisko współżycia i kulturalnej rozryw i 

Porntdto specjalną. uwagę 1.Wl'Ó aby przynajmniej połowa. C7.łOn · e 
eono na zorganizowanie dziecill.- kiń Ligi Kobiet z terenu wo- Powsła1·q s'w·1 et1·1ce kob·1ece W najbliższym czasie Liga 

- Xo'biet w Łodzi uruchamia 
aereg kursów szkoleniowych. 
20 bm. rozpocznie się ku't's 
spółd7J.elezy, na którym prze­
szkolonych będzie 60 kobiet -
aktywistek l!gov:ych. Kurs 
ten finansuje Centralny Zwią 
zek Spółdzielczy. Kobiety pr7e 
szkolone na tym kursie po­
święcą się propagowaniu idei 
spółdzielczości. 

Po świętach rozpocznie swą 
pracę kurs gospodarczy, ma-

ców wiejskich. Wespół z Wy- j~ództwa ł'6dzkiego została 

c~zin.łami Kobiccvmi ZSCh. do członkinia.mi spółdr.iclni gmin· 
dnir.i. 1 Ma.jr.i. maj~ by~ przepro- nych lub powszeehnye.h. W ostatnłm czasie Zarząd cji może się poo7..czyclć łwiet- Dużo ierca wkłada wt~ pn. 
wadzone prace przygotowawcze Specjalną. opieką zostaną o- G d-'·' T '"" Kobiet n'T"?ystą- lica, uruchomiona w lokalu cę ob. Cieśllkowa, nauczyciel 
O.la zorganizowania 600 dzieeiń· toczone r.espoły wi;póhawodnie· ro a-.J. ..... "6, .-·- Zairz:ądu przy ul .Andrzeja s. ka miejscowej azkoły p<Hvs:ze 
r·ów ,,-iejskich. W tym czuie twa pracy ośrodków przemy- pił na swych dzielnicach do Dwa razy tyg~niowo, we chnej. 
RpecjalnJ!. opieką. mają. by6 ob· słowych, powołane do życia. na r~zbudo"':'Y świetlic kobleey-~~~ wtorki i czwartki wre tu o- Przy ul. Wólczańskiej 216, 

j~;.t_e_z_a1_u_a_a;..~_op;..i_e_k_i_z_a_m_1_cn_i_ęt_e_j_d_zi_e_ń_s_m_a_r_c_a._z ... c_sr_o_l_ów--t·y-ch--P-1ę_k ... n~ym~1~_,,....re~;,tami tej ~ chocze życie świetlicowe. ze- w specjalnie na ten cel odre­

Radość dziatwy - swobodna oraca matek 
l r.11111'1• llo•U>H•'llllltlllłll<HllUll.i!lll1łłlll•IU0!<1tlrl1•t lł llł -l!Mlttllllłlllllllłhłlłl!l!l!:!lftlltllltł!!łłlllł llłlHttmtttllll' llTll'tllll!Oiltl!llHtl!łllllltllll ll 

Czas już przygotować letni dzieciniec 

spół <;hóralny odbywa próby, montowanym lokalu w piątki 
pracuJą 3 zespoły czyte1:ifcze, i środy czynne są św:etlice 
wy<'łaszane są pogadanki, nad . d-' 1 · Do 
łctó';ymi następnde toczy się 0 dla kobiet tej kle mcy. . -

jący ~zerzyć umiejętność ra- Już wkrótce zostaną na 1 niu wapnem ściany, oraz 
cjonalnego żywieni.a. Kurs \V;;ia c!l uruchomionP. ,1-: ~ wymyciem podłogi. Jeżeli 
ten, obliczony na 40 osób. o- d 
bok zajęć praktycznych w · sze cii'1ce letnie. Jest to za a- zaś na dzieciniec przezna-

renie obejścia studni, o wy 
paciek bowiem nie trudno. 
Rzeczą ważną jest dosto­

sowanie umeblowania dzie­
cińca do wzrostu i potrzeb 
dzieci. A więc ławki po­
winnv być odpowiednio nis 
kie, to samo stoły. Pomyś­
leć też należy o zaopatrze­
niu dziecińca w apteczkę 
podręczną, w której znaleźć 
się powinny wszystkie środ 
ki, służące do udzielania po 
mocy w nagłym wypadku, 
a przede wszystkim banda­
że, wata, jodyna, płyn Bu­
rowa, kwas borny i tp. Przy 
gotowany i wyposażony w 
porę lokal, pozwoli na rozpo 
częcie pracy dziecińca w wa 
runkach jak najpomyślniej­
szych. 

żywiona d vskus.ja Frekwen- tychczas f.rekwencja czł1)nk1ń 
cja jest dufa, p~iętnie sią- jest sto.sunkowo ni~vrlel?ta, 
ga 60 osób. Bywalczynie świe Wynika ro niezawodt1'.e z fnk 
tlicy - to przeważnie kobiety tu, że świetlicę uruchomio':lO 
niepracujące, gospodynie do- niedawno i o istn:ienlu jeJ n1e 
mowe, żony robotmków i pra wszystkie kobiety tu zami-=sz-regu wykładów zapozna u- niem kobiet wiejskich. zor czarny lokal świetlicy lub 

czestniczki z zasadami ukła- ganizo.wanych w Samopo- którąś z izb szkolnych, po­
dania jadłospisów, przylgoto- mocy Chłopskiej i Lidze Ko myśleć należy również o u­
wywania potraw OTaz z war- biet. Dobrodziejstwo dzie- sunięciu zbędnych znajdu­
tościami odżywczymi produk cińca już w pełni oceniły jących się tu dekoracji. 
tów spożywczych. Uczestnicz- gospodynie wiejskie, które Ponieważ dzieci będa. w 

cowników umysłowych. kale wiedzą. 
W najbliż.szym czasie uru- Poza tym w najbliższym 

cbomiona zostanie świetlica czasie otwarte zostaną stałe 
kobieca w Nowym Złotnie. Z świetlice kobiece w Rudzie 
pięknego lokalu korzystają na Pabianickiej, na Chojr>ach 1 
razie d7!lect, gdyż tamtejsze na Kozinach. Dwie pi'!rwsze 
koło terenowe słusznie uzna- działać będą przy lokatach 
ło, że przede wszystkim nale- dzielnicowych Ligl Kobiet, 
ży objąć opieką i skuplć pod ostatnia w lokalu koł.t tere­
dachem okoliczną dziatwę, nowego, mieszczącym sic przy 
która po zajęciach ST.kolnyr:h ul. Lectn.lej. Ażeby te wszy3t­
spędzała czas na ulicy. Posta kie nowopowstałe świet.llce 
nowiono zbierać dzieci młod- kobiece spełniały swe za1:inia 
sze codziennie, dla starszej Liga Kobiet skierowała pięć 
młodzieży świetlica będzie kobiet na specjalne kursa 
czynna 2 razy w tygodniu. świetliczanek, odbyv,tając? si~ 
Prawdopodobnie równleż 2 ra w Warszawie. Po pries?!'!°Jie­
zy tygodniowo odbywać się n:lu obejmą one kierownictwo 
będą zajęcia świetlicowe dla I nowo ro.rganizowanych św'le· 

ka.mi kursu będą kobiety, nie 
pracujące zawodowo, żony ro- w okresie najwit>k~70',- ' na- dziecińcu dożywiane, trzeba 
botników. Kurs trwać b<:dzie tężenia robót zwolnione są przygotować odpov.riednie 
1 miesiąc. o~ tro~ki .o swe małe ~zie- naczynia kuchenne. Dzie-

Poza tym Liga Kobiet orga c1. znaJdu~ące w_ dziecińcu ci powinny w domu otrzy­
nizuje w najbliższym czasie pieczołowitą opiekę. mać do osobistego użytku 
4 kursy dla prelegentek. Na To też już czas najwyż- talerz, łyżkę i kubek. Na 
tych 4-dniowych kursach zo- śl ć t ' 
stanie przeszkolonych 150 ko s~y pomy e o przyg? c;>wa przechowanie tych naczyn 

członkiń Llgl. Kobiet. Ule kobiecych. 

biet, członkiń kół ligowych. mu lokalu pod dziecimeic. już teraz należy przewidzieć 
Odrębny kurs będzie zorgani- Izba w której dzieciniec ma odpowiednie miejsce. Dob 
zowany dla aktywistek ligo- się · mieścić oraz jej obej- rze było by ażeby każde 
wych. Wezmą w nim udział ście winny uprzednio zos- dziecko dostarczyło do przed 
przewodniczqce i sekretarki te tać przygotowane dla po- szkoła ręcznik a nawet ka­
renowych organizacji w licz- trzeb dzieci. Jeżeli dzie- wałek mydła. Umożliwi to 
ble około 60. Kurs trwać bę- ciniec znajdować się bę- p czajenie dzieci do 

d~ 6 :ini. 'bl'' dzie w prywatnym mieszka ~~~ego mycia rak w•as'c·1we z· yw1·en1·e rodz1·ny 
sie o~:rz~d wGr~~~k~zst?'; ~~~ niu, musimy zavi.:cz~su po- przed każdym posiłkiem. ,fi ~· 
bieł przystąpi do organiwwa- myśleć o . usumęcm zoęd- Pamiętać też należy o zao-
nia szeregu kursów szkoten1.a nych mebli oraz o wyde- patrzeniu izby, przeznaczo- Akcja krzewienia amiętności prowadzenia domu 
zawodowego. zynfekowaniu i odmalow.a- nej na dzieciniec, w siatki w ostatnim czasie Liga duktów spożywczych, będą \nych będzie 14 kursów dla 

na muchy, miskę i kubeł. Kobiet zwróciła baczną uwa cych na rynku, to sprawy kierowniczek stołówek i ty 

W Mechlinie i Gałkach Przygotowanie pomiesz- gę na zaniedbany dotych- dotychczas dla większości leż kursów dla kucharek, 28 
czenia pod dzieciniec nie o- czas odcinek, a mianowicie kobiet obce. Żywienie do- kursów dla personelu po-

spółdzielnia pracy przyniesie poprawę granicza się jedynie do po- sprawę pokazów gospodar- mowe w 90 procentach gos- mocniczego, po 10 kursówk, 

Pisal'śmy !Wego cu11u o c1ę! sie uczestnic.zkl kursu zorgati- rządków, p~eprkow~dzounych stwa domowego i zagadnie- pdodarstw oparite jeistwio ltrla-t dla praclzekk ih cerowaicze 
ZUJ•• •półdzi'elnię pra~y. Wy·roby w samym .rmei;z anm. . po- ycyjne przep sy e o e persone u uc ennego per 

lcieJ' sytuac1'i mieszkanek wsi „ ~ • ni'e właśc1·wego ~~1·enia ro 1 d 8 k 
tej spółdzielni mają już zapew- rządkowaruu ulec powmno „;r .„ nie nawyki smakowe. Nie sone u omowego. ur-

Gaikl i Mechłilll. Obecn'e dobie- niony zbyt. w:erzyć należy, te również podwórze, w kt6- dziny. A przyznać trzeba, że wiele ma natomiast wspól- sów dla kucharek żłobko­
ga tam końca, · :r;organ:zowany to dodatkowe źród ło dochodów rym mieści się budynek na tym polu jest jeszcze u nego z nowoczesnym racjo- wych oraz 10 kursów dla 
staraniem Wojewódzkiego Za- poprawi wydatnie warunki by. dziecińca. Należy je oczy- nas w kraju wiele do zrobie nalnym dostosowaniem do administratorek domów wy 
rządu Ligi KobJet, kurs wikli- tu mieszkanek tych dwóch znl- ścić ze śmieci i usunać wszv nia. Właściwa organizacja potrzeb i wymagań życla. poczynkowych. Ponadto 
rriarski .. na którym ~rzeszkolono szczonych . całkowi ci e przez o- stkie przedmioty, mogące gospodarstw domowych - zarzad Główny Ligi KO:. na 100 kursach zostaną pod 
46 kol)let. W 1111jbHszym cza- kupanta wiosek. zagrozić bezpieczeństwu to rzadka umiejętność, kt6- biet w "ramach planu pracy dane przeszkoleniu kohiety, 
DllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDmmnllllDllllllllllllllllOllDllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnTimnnnnnmmnnmmn dziatwy. Ustęp musi 70stać rą zaledwie drobny procent na rok 1949 oostanowił zor- zatrudnione w istniejących 

przystosowany do wzro- kobiet potrafiło sobie przy- ganizowa~ :; wędrownych już stołówkach przy zakła-

Kobiety· przodownice stu dzieci. Pamiętać też 1swoić. Zagadnienie racjonał szkół gospodarstwa domo- dach przemysłowych. 
należy o starannvm ogro-,nie zestawianych jadłospi- wego z których każda prze Szkolone w dziedzinie go 
dzeniu znajdujące; się na te sów, wykorzystywania pro- prow~dzi 40 kursów. Zaś spodarstwa domowego na 

Zabezpieczenie uprawnień kobiety i dziecka 
Kobieca Rada Prawnicza działa 

terenowe placówki Ligi Ko wyżej wymienionych kur­
biet rozsiane w całym kra- sach bezrobotne kobiety sta 
ju zorganizują 70 kursów ną się cenną pozyc:łą w ty. 
gospodarstwa domowego. clu społecznym, u~kująd 
Obowiązkiem wszystkich za równocześnie motliwoścl zn„ 
rządów llgowy;~h będzie kol trudnienia, jako siły o pet. 

Przy Zanądzie Głównym Li łości małżeństwa w konse- portaż książek oraz prasy, nych kwalifikacjach zawo· 
gi Kobiet powołana została kwencji dopuszczalność roz- omawiającej te zagadnienia. dowych. 
do życia Rada Prawnicza, ma wodu tylko w wypadku cał- Ażeby kobiety pracujące za --.,,.,-----------
jąca na celu inicjowanie i o- k~t~go. rozkładu pożycia wodowo odciążyć od zbęd- S"ul·any 1- kolory 
piniowan:!e aktów ustawodaw n;alzenskiego przy uwzględ- nych zajęć domowych, Liga 

rueniu interesów dzieci. 5) K b" t 'ł b. j 
czych, dotyczących . s;praw ko- Przebudowa instytucji przy- o 1et pos awi a so 1e a- Grupa naukowców, bttdajtt• 
Wet, rodtln i dzie<:J.. Na od.by sposobienia w kierunku •ułat- ko cel stworzenie szeregu oych wpływ ba.rwy n11. '(l@'ychikt 
tym 0$ł.atnio posiedzeniu Ra- wienl.a procedury adoptowa- wzorowych stołówek pra- cuowieka, wypl"llo<nnlłtt •ZCl'&I 
da P.rawnicza omawiała !M'6- nia dziecka. Przyspasabiflć cowniczych. Stołówek ta- :konkretnych w1ilm.n.fl. I ta.k: 
Jekt nowego pra.wa malień- dzieci będzie mógł każdy czło kich powsta~ ma w bieżą- Aclany w kuchnin.ch winny; 
sldego, rodzinnego i opłekuń- wiek pełnoletni a nie jall: do cym roku w całym kraju by6 malowane kolora.m.i runny. 
~o,d kt

8
óreegow-.!ef.

8
e.rentem byl t~chczas, dopie~ po ukończe- 30. misa.by, w ~ l'lhpo116b „rozbi6' 11 

v•~·· r. ..,.„.. zer. ruu 35 roku życia. c ero pleca .... uc ennego. 
Projekty nowego prawa W wyniku dysku«ji Rllda Ogółem Liga Kobiet prag Acia.ny w !lypin.lniach - w M 

wnoszą następujące 7.Mady: Prav..mcza umała główne za- nie w roku bieżącym prze- Joraeh wypoczynkowych, np. Jde 
całkowite równouprawnie.nie sady projektu za 74od.ne z in szkoli~ w dziale gospodar- lonym lub jru1no • liliowym, 
kobiet, 2) pełne ZII"Ównanie w tere.sami kobiet i dzieci, wno- stwa domowego 92 tysiące ki&ny w .ąpielowym - mo­
prawach dzieci ponma.Ueń- sząc jednocześn:le pewne uzu- gospodyń domowych, 5 ty- n by6 nfobie'5kie, zielone, kM< 
skich tak, te nawet okireślen1e pełn:lenia, dotyczące przyśt>!e- siecy kobiet pracujących mcrwe, Młte lub rM:owe. 
,dz:l.eclro pozamaM:eńslde" .ml- szenia trybu dochodzenia ali- oraz blisko 2 tysiące kobiet Wspomnia.ni fachowcy prze-
knie z ustawy. 3) Wyelimino- ment6w, vvprowadzenia w b b h Rttzegają. pł'Z<ld malowaniem RM 

Zatrudniona w Tomaszowskiej Fab....,.ce Sztuc.zn.ego Jed- -• •ż ń ki h f ilij h d6 azro otnyc . Te ostatnie · „ wr..uie z ·prawa ma, e s ego sprawac am ny.:: są w • re.stauro.cyjnych kolorem łól• 
wabiu tkaczka Janina Rubak, uczestniczka młodz:ieżowe~o wszystkich pozostałości kapi- ławniczych z udziałem c:vn- będą szkolone na specJal- tym, & pokojów biurowych _ 
wyścigu pracy, pracując na 2-ch krosnach, zdobyła już talistycznych instytucji jak za nika społecznego oraz 7,arzą- nych kursach jako nersonel bift.łym. Kolor biały działa. d-rnł< 
dwukrotnie 1-sze rniPl<:.r„ i raz drugie miejsce w„ wi:uół- ~ęczyn, opiekuna przydanego dza.nia przez rodzic"- ma1at- pomocniczy i kierowniczy nię.co i wpływa u:iemnie DA wr, 
•.1.1worlni ... hui„ i~tt>- łl Prz-v.!ecle zasady trwa Idem drlec.ka. ila stołówek. Zorsanizowa- _ daino46 pre.cy. • · 

, 
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Kmnika m. Kutna Cukrownia Ostrowy" zaoszczędzi 
. '9 

Uczcimy 
dzień 1 Maja 

ponad 23 miliony złotych Piękny przykład ucz• 
czenia Swięta Pracy 
1-go M"ja dnli robotni 
cy rolni Państwowe~o 
Majątku Vmienta. Do 
Komitetu Powiatowe­
go PZPR w l\:utnie 
wpłynął meldunek, na­
ste~ującej treści: 

\V cukrowni Ostrowy cia w okresie remontów- I Ostrowy, zebrana w sali w Polsce, postanawia za: 
odbyło się ogólne zebra- 355 tysięcy zł., w okresie kin::: „Pol<;mia", dążąc do oszczędz.ić nr0ponowan~ 1 
nie pracowników w celu kampanii - 883 tysiące zł. orz~dtermmowego ~yko~ orzeanahzowan~ przez ~a 
podjęcia zobowiązania o- Dzięki oszczędności na nama pla~u trzeletmeg? 1 cl~ Zakladową ~ pracowm­
szczędnośóowego na rok skutek zmniejszenia strat rozpoczęcia planu sześc10- kow . cukrowni ~t<mę w 
1949. Zebranie zagaił prze cukru, Cubownia zyska l~tnxego, planu zb1:1d?wa- kwocie 23.404: tysiące zło-
wodniczący Rady Zakła- 10.212 tysięcy zł. Dalsze nta fundamentu soqahzmu tych, (J.) 
dowej, tow. Klub.czewski. os:czędności, to oszczęd­
oo czym przedstawiciel ność na opakowaniu -
Komitetu Woiewódzkiego 380 tysięcy zł, zmnieisze-
PZPR tow. Wasiak wy- nie postojowego - 4·0 ty-

KOMU WINSZUJEMY '{losił referat na temat pla- s;ęcy, zmnieis:enie diet i 
Niedzie!a, dnia 10 kwietnia r.owego systemu os:c:ę- kos:tów wyja::dów - 80 

l 949 r. dzania. tysięcy zł, zmnieiszenie ilo 
Dr-;iś : Michała J f · h Po referacie komisarz ści rozmów te e omcznyc 
-o- oszczędnościowy cukrow- - 3.6 tysięrv zł. 

WMNIEJSZE TELEFONY ni Ostrowy zapozn;ił zebra W dyskusji nad propo 
Pow. Kom. M. o. - 22 nych z wytycznymi planu nowanym planem zabrali 
Miejski Posterunek 1'1-L o. - 33 oszczędnościowc';O. Przez ~,łos robotnicy cukrowni, 
Straż Pozarn11 - 41 
:t.arzą.d Miasta Kutna _ 30 :mnicjs:enie 1'!'0dzin nad- solidary:ując 5,ię z wy-
Starostwo Powiatowe - 31 liczbowvch cukrown;a u:y tycznymi planu i zcbowią 
Prezydmm Pow. Rady Naroct "ka 2,608 tysięcy złotych :ując się do wykonania i 

- 102 
3 

orzez wzmo:cnie i ro:wó; nr:~kroczenia planowa-
Pow. Zakład Elektryczny - 2 '1 cl · t. p 1 · 
Urząd Zdrowia _ 91 wspo :awo nictwa pracv nyr'1 sum. r::ewoc niczą-
Polskt Czerwony Krzył (PCK) - 1.638 tysięcy złot;·ch ·:Y Ra dy Zćl 1-l;ii:lowej, tow 

- 89 or::ez zmniejs:enie manca Kl11karzewski J;-n zgłosił 
Szpital Powtatowy - 20 na cukrze przez właściwe wniosek o podwv::s:Pnie 
Ubezpteczalma l>połeczn S4. obchochenie się z cukrem :e10sz:częc1"'.onej sumy o 2 
Pogotowie SaTJttarm- P - 90 3 200 t · ł ·1· ł 
Urz1d ftepatrtacyJny - 8fi - : . ~'SlPCY z . prze: 111 10ny z . 
Pow. Zakł. Obezp. Wzajemn. ut. zmnie1s:eme kos;:tów tran \V w~·niku dyskusji ze-

Narutowtcza nr. 20-tel. lOd sportu - 30 tysięcy zło- brani iedpor.rłośnie uchwa-
Apteka „rod Orłem•• - 106. tych 1·1· · - 1 · .~ kt • · 
Walenta Apteka Nr tel. 7 · : 1 rc:o uqę, w ore1 czy 
Chaciflska, Apteka Nr tel. 52. Przez racion;:-lne wyko- tamv: 

Mieszkańcy walącego s · Q domu 
muszą dostać m!eszkan~a zastę.pcz~ 
N'ł Starym R:ynku w Ku-1 mogą się stamtąd us·,mąć, po 

ti'lle zawalił się przed tygo- nieważ z małymi d:>:iećmi n;e 
dni.?m dcm. Mieszkańcy tr- mogą mieszkać pod gołym 
~c .:i .~m'..l pow:-nc sili rze..:z·. niebem na ulicy. 
na u~ co:, cze\.-:ając na 0'.:.ie· Należv energiczr:icj posta­
c:i'1e n:ii2s· karna zastę•JCW wić sprawę znalezienia m:e 
Na 11 rodzil'l:. :t:am~eszk Jją- ~z1rnn zastepr.zych i dopiero 
cych dom, m1eszkama zastęp c:dv mieszkania te będą. ią­
cze otrzymało tylko 6 ro- " . . . d . • 
d · 5 d · b t · h <l'łc usunięcia się ro zin 1. zc1 zin. ro zin ro o ntczyc - r· k · 
pozr-stalo bez mieszkania walonc"'o do«'..t: .1 i~s~ • l"l'a 

po przenocowaniu kilku nn- <: aś przy do!-i.rc1 woli .i .pcw 
cy na podw6rku pownof:ilo '1ych staraniach m1e1sco­
swoje rzeczy z powrotem do wyrh '·''1-i.dz moi.na jcszcz(: 
mieszkań, które jeszcze oca- w Kutnie znaleźć. 
la~y w zawalonym domu. Oczekujemy pozytywnP.;o 
Mim" wyraźnego n<1lrnru ze ~ałatwiel'li<i snrawy bezdom­
'trony władz rodzinv re nic :1~rch rodzin robotniczych. 

Komitet Popularyzacji Filmów 
powclaty Związki Zawodowe 

My pra-::ownicy ma­
j=łtku Lanienta, ułon­
kowie Polskiei Zjedno­
czonej Partii Robotni­
<":7-n.j, clocenbjąc znacze­
nie wsp5łza,vodnictwa 

pmcy, dla odbudowy 
Polski Ludowej, mcltlu 
jemy, że siewy wi«:isen­
l'e za!wńczyliśn;y w 
dniu 6 kwietnia br. 
przed poludnil?m. Jctln'l 
cześnie wzywamy wsr.y 
stkie inne majątki zes­
p'l:n Nr 1 do jak n1i-
szybszeg"o 
wicsenncj 
nej''. 

ukońc1<'nil 

akcji siew-

Następują podpisy• 
Kujawski, Kubacki, 
Ubysz, Frontczak, Kazi 
micrczak, Tur:~l e ,vicz, 
Marszał, Estkowski. 

llllllllli!ill!llllllllHllllllll!llll!llllllllllllll!lllllll!lllllllllllllll!D 
rzystanie odpłldków uzys- Idac na zew :-ałogi huty 

-o- k · 4? t · K · · ,_ " · p - t Prcy Powiatowej Rudzie I sił rcfcr~t ra h:mat , Popu-R d k j I A_, · · traci' a a się - yst?ce, a przez , O'>C'l'S-1'"0 1 <1ns wo- Z . k . e a ca 11 mtn1s d . . , , 1 z 1 ł d. p _ wiąz ow Zawodowych w Jar~1zi>rj~ Filmu". Tow. Szy-

Budowa 
d5."ó~ i mastów Gł K t k. a „ mi'e oszc~e ne zm::ywan;e Ma- "' c.1 a., ;i. ow r.cemy-

1
„ t· . . b h „ osu u nows 1e„o • ł 1 „u me zorganizowany zo- manski wpewnił ze ranvc, , ści się w Kutnie przy ul. Na- teria ów magazynowych i ~łu B.awelnianego Nr 1 '~ stał Komitet Popularyzacji że będzie star:ił sie 

0 
odpo- Wydział Komunikacji przy 

rutowicza 1. ::astosowan;c norm zuży- t.odz1, zaloga cukrown1 Fi'lmo'w Społeczno -Wycho- h • 1 t' Urzędzie Wojewódzkim w 
- wicdnir prelrgcntow, ·' 0 - Łodzi przystąpił do budo-

• ML = wawczych dla świata pracy, rz.v b~dą. przygotowywać wi wy dró'{ w pow. koneckim, 

·i b • z Mp na seansach zamkniętych. dzów do zrozumienia treści ł 

łł d kt . t ęczyckim, łódzkim, opoczyń ara a a Ywu ro O nlczeflft Zebranie organizacyjne Ko- filmów k. . . 
t~U . mitetu zagaił tow. Jankow- w d~ug-:ei części zebrania' ti::i~ ~ar~;~k~e 1-,:;~~~~~~~~ 

k k • d • ~ 1 M • ski, sekretarz Powiatowej tow. Cieślak om:S~·rił sprawę ne zostanie 52.750 tysil(cy Mlodzież utnows a UCZCI Zten aya Rady Związków Zawodo- oświadczenia Rządu R. P. o złotych. 
w sali Związ!m ł.flodzie- pomóc ZMP-owcom w USU- r jednogłośnie powzięli uchwa 

ży Polskiej w Kutnie odbyła nięciu wszystk'.ch braków l'a łę następującej treści: „MY 
s'ę powiatowa narada akty- poszczególnych zakładach. młodzież zorgan!zowana w 
wu robotniczego ZMP. Ze- Mówca zwrócił uwagę na po Związku l\flodzieży Polskie.i. 
branie zagaił kol. Szymań- trzebę większego zaintereso zebrania na powiatowej od­
sltl referent przemysłowy wania się Związków Zawo- prawie aktywu robotniczego 
Za;ządu Miejskiego w Kut- dowych sprawami młodzicżo w Kutnie, pcstanawiamy 
nie, powołując na przewodni wymi. Następnie tow. Strzał jak najszerzej zrealizować 
czącego kol. Ęanaslaka, któ kowski stwierdził, że w do- na s•vych zakładach pr9cy 
ry powitał i zaprosił do pre tychczasowej pracy zawodo- Rzlachetna rywalizację, jaką 
zydium przedstawicieli Par- wej i społecznej na <'zoło jest WS!}ólzr.wodnichvo pra­
tii, Związków Zawodowych i wysunęły się trzy koła ZMP cy przez wciąga"lie do współ 
licznie przybyłych przodow- w powiec\e k•1tnowskim a zaw·rv'l;i;rtwa jak najszer­
ników pracy. j mhnr,w;„;„: Kob Z11'fP B'a- szvch m:is młodzieży, two-

z rami:mia PZPR nara:lę bryki M-11 w Żychlinie. Ko rząe cor"z wiecej Młodzieżo 
powitali tow. tow. Strzał- ło Z~P .Fabryki .. Kraj" w wych Brygad .P!'odukcvi­
kowski i Tomczak, w im1e- K~tme i Koło ZMP przy nvch. ornz zmmeJS~yć do 
niu Powiatowej Rady Związ ZJednocwnych Zakładach m1'11mnm Ol)uszcz-ime <lni 
ków Zawodowych tow. Ze- Prz-mysłu_ F~~acent:vc?;ne- r~hoczych przE'z ~ło~zieżow 
jączkow::oki. Referat politycz ~?· Wytworni Nr 3 w Kut- cow. C0 przvc:wn1. Się do 
11y wygłosił kol. Ban<tsiak. me.,. , . <-zyb!'-z"'::'.l ~ykonan1" ... nla!lu 
podkreślając ur17iał młodzie 1\a zakonczeme z2brani trzyletmego . (<.1) 
ży w prowadzoPej przez 

~~~;:~ck de!;o~~=~~i lud~~~j K ~ ID i te I y 0 b cho ~ H 1 f A a ! a 
wa1c- o pokój. Po referacie 
polityC7,TIYffi 7.3brał głos kol. u:worzone zcsta:y V/ gm nac~ i powiatach 
Pzym<-ński, który omówił cb 
~zcrnie znaczenie współza- \V'ojewódzki Komitet '\7 ośrodkach gminnych 
wod'1ictwa pracy, odbutiowy Ob-:hodu 1 Maja rozpo- '10 uroczystdciach odbęd<' 
cgólnopei1stwowcj g::>spodar czął 1uz prace przygoto- się ?.1'ademie w niedzielę 
ki i tll1'"!"nwienia. Związku wawc::e. Kcmitet urzęd·1ie w dniu Swięta l Maja, aka 
?ifhdzi.zży Polskie.i. codziennie w lokal·_i lT--:ę -:łemie za.~ w miastr.:ch po-

w dyskusji zabrali głos du \Voiewód:kier.o, po- wiatowfch odbędą się w 
delegaci wszystkich zakła- kói Nr 8, tel. 252-33 w r.o mzeddzień uroczystości. 
dów pracy z terenu powiatu dzinach od 8-ej rano do (m.) 
kutnowskiego, Kol. Zankow- ~2-e i wieczorem. .,,,, .... ,,, .. ,,.z, ···„ ...... „.„,„,.,w„,.„,,,,,., .. „., .. ,"··., ... ,.,.,.,,,,,.„ •• ;, 

~k~ z Fab~y~i M-11 w t;yc~: S::czegółowe programv --=- -~-
l!me ozna.im1ł zeb1·;:inym. iz b h d . Opał 
w ramach wsnółzawodni- 0 c 0 u opracowują 1uz 
ctwa zorw:inimw~!lo na tere również ::ckcje propagan- d!a ro:n;ków 
Pie fabryki 32 brygady pro dowa, or;anizacyjna i fi- C<!ntrala Rolnicza uruch 
C'ikcvjne, które ozią?,"ni;ły nans0wa które zostały po mi '"' nai 1,li?~7Pi przyszłośc; 
przekroci"'11h normy w 180 ł ' . 
prcccnbch. Młodzież ~ abry wo ane zgodnte z uchwalą S7~re<:r nowych punktów 
ki 1'f-11 przystąpiła do \Voiewód7.kiego Komi te- c;nrz~daiv artv~nłów h opa~~­
\vsp.;łzawodnirtwa z młodzie tu ObchoclJ S~vięta 1 Ma- ;J~1 .Prhzy gm.mnłv'cd 1 ~P0 -
ż Fabr I · K "' T{ t · p ł . . t ł mac WOJ. o z uego. i; y n „ raJ w u - la. owo ane JUZ zos a y w ten sposób każdy rolnik 
m~. • . .. kol!łitety • w powiatach będzie mógł zaor.iatrywać 

Ha zakonczerue dyskusJ1 irmmach t m1asteczkarli się w węgiel, koks i drzewo 
przedstawici_ele zakład?w wydzielonych w całym we własnej gminie. 
pracy powiatu kutn0wsk1e- woi€.wód~twie Komitety w · I t 1 

d t }. 1 - . : • . pierwszym nvar a e go o czy a 1 szereg rezo u- te nadsyła1a 1uz obecnie · 
. cji powzietych na zebra- b h d. I k I br. Centrala Rolmcza rozpro . • • · orogramy o c o ow o .i 

mach wewnętrznych o pod- eh p · . _ wadziła w woi. łóch:kim ok 
jęciu. zobowiąwń czyn.11 ~reż ~gła~z:t<l~ K~~n~~e7u GO tys. fon WP."!a, 15 tys. ton 
:l-maJowego, DysktIBJę ,_ - 1 

,_ k • 
rodsumował tow. ~trz;\łkow Woj.ewódzk:ego ~woje . żv ~o su ora-i 2 tys. m. sz~sc. 
ski, sekretarz Kom: te tu czema, ewenh111 lnie pro1ek 

1 

.rzcwr. '"':> l1rJ1•e"'o. Ilości_ ir 
Hic.iskiP~O PZPR ~ Ku~nie. ty . związane z obchodem ~„li,...,,.,:~;„ ,...~·--·-·',, zanotrzr 
Tow. Strzalltowski obiecał Dma Pr;icv !>owanie tPr<>•"' 

wych, który przedstawił ze-
branvm zodania Komitetu i ureg11lowani11 stosunku Pań Równocześnie Woj. Rada 
korzyści płynąr.:e z utworze- stwa do K'.lś"bh. Z.:1:rani u- Narodowa w Łodzi zaakcep­
n:a komitetu dla świata pra c;hwalili rezolucję. solida Y- towała projekt budowy mo 
c:v. Tow. S;nrmański, kierow 7-l'j:>rą s:~ z oświ~dczeniem I stó\v w ł.ęcz:vcy, OpocznJ~ 
nik kina „Polonia" wygło- Rządu. (C.) Łowirzu i ł,asku. 

Ucfiwala robotników ZST w Głownie 

Przez racionarnq ~ gospodarkę i oszczędność 
provvadii droga do dobrobytu 

Robotnicy, Rada Zakłado-/ '.macznic mniejsze niż być po­
va, i Dyrekcja Zakładu vinny. I właśnie biorąc pod 
3przętu Transportowego ·1wagę usunięcie tych wszyst 
Nr 4 w Głownie na ogólnym dch niedociągnięć, rzucono 
::ebraniu zdając sobie sprawę ~yfry najlepiej obrazujące 
z doniosłości oszczędzania ~urnę 0~1~czędności i przy· 
jednogłośnie zobowiązali się 1pieszenie produkcji, możliwe 
.vłączyć się do ogólna-pań- io osiągnięcia. Cyfry te zo. 
>twowego planu o..<:r?:czędno- stały wstawione do rezoln­
ściowego i zaoszczędzić zna cji, w której zobowiązano się 
czne sumy, oraz przedter· le osiągnąć a przyrzeczeń 

">:awodn.ictwo pracy zmmeJ-
1zyć ilość reklamacji klien­
: ów o jedną trzecią , wprawa 
Jzić d:ilcko idące oszczędno­
';ci na poszczególnych dzia­
~ach, które w sumie dadzą 5 
·1ilionów 4 70 tysięcy złotych. 

minowo wykonać plan pro· fotrzymać. 

Przez zaoErzczędzenie w 
iziale administracyjnym 3-ch 
-nilianów 350 tysięcy złotych 
Jraz przedterminowe wyko­
n:rnie planu rocznego, które 
Ja 7.062.569 złotych, osiąg-
1ąć ogólną sumę oszczędno3ci 
· 5.882.569 zł. 

dukcyjny. W uchwalonej rezolucji 
Domosla uchwała, która niędzy innymi czytamy: 

~nalazła wyraz w zgłoszonej , Robotnicy PZST Nr 4 \Ą 
przez robotników rezolucji ']ł~wnie zobowiązują się wy­
nie była przypadkowa. Była 'con;:ić plan roczny do 30 li· 
·ma wynikiem corarz; większe· ·topada 1019 r. 
50 zrozumienia vrzez załogę Prz'.:'rz podniesienie jakośri 
fabryczną roli. jaka przypa 1rodukcji i racjonalne współ· 

Niezależnie od tego robot­
:iicy wykonają do dnia 31 
'n°Udnia 1 !>49 r. dodatkowo 
ao samochodów na łączną su 

fa jej w kształtowaniu no­
Nego życia, opartego na do­
')robycie klasy pracującej. 

Robotnicy PZST Nr 4 w 
';łownie w dyskusji, jalrn 
)Oprzedziła powzięcie uchwa­
' y, wypowiedzieli się zdecy 
iowanie i jasno, że jedynie 
jak najdalej idące osz 
czędności i racjonalna go 
spodarka, przyśpiesizyć mo 
ią realirlację socjalizmu. 
Jlbrzymie sumy, jakie za­
pewnią oszczędności, będą 
orzecież służyły właśnie tym 
którzy je zaoszczędzą. W dy 
;kusji poruszano takie spra · 
NY, jak marnotrawstwo i 
3posoby jego usunięcia. Po 
1zczególni dyskutanci w kró1 
'dch i prostych słowach wy­
'cazywali błędy, nie pozv:al~ 
ią.ce na zupełne wykorzysta 
'lie surowca. crz:aiN i n;!rz~ 
izi. Krytykowali złą organi 
~ację pracy w niektórycłi 
>ddz ia)ar·h, grlzie przez brak 
współdziałani~ ,w~niki pr_ 

ip 70 740 019 zł~tych". 

Wcźesne lqgi · dają zdrowy drób 
Ws:ółzawodn ctwo Kór Gos~odyń Wie:s~tich 

Koła Gospodyń Wiejskich I ry rasowe zielononóżki i · 
w powiecie rawsko - mazo- karmazyny. Do tego czasu 
wiec1dm przystąpiły. do- rozprowadzono ju.i: 900 sztuk 
współzawodnictwa w hodo- kurcząt. 
wli drooiu. oP,łaszając kon- Najlepsze wyniki osią~nę 
kurs s:rtur.7nP~o w~rchowu la dotychczas przewodniczą 
drohi11 Ur'łział w konk11rsiP ca Koła Gospodyń Wiej-
7.głosiło 18 kńł . M1 r,r'łvch kur skich w Konopnicy, która 
~ząt do konkursu dostarcza wzięła do wvchowu z pierw 
?'.nl{l1cl W"le"owv w Rawie "zego lęo:ru 2!'i kurcząt zie­
\fazowieddei który przvgr lono - nóżek . Obecnie kur­
towuje wylęg raz w ty~o- częt;:i liczą iuż 4 ty110dnie 
dniu na środę . ~-fodowla dr0 chowają się wszystkl~ zdr~ 
'1iu nast::iwiona iest na ku· wo i r:lnbr7e c:ie ro7wijaią . 

llllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllll!lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Złóż ofiarę na 
Odbudowę Wars~awy -
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PANSfWOWY fEAlR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 

"' Dziś o godz. 16.30 teatr świetli­
cowy. Wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

ffr. 9~ 

• 

D~iś o godz. 19.15 doskonała 
komedia francu.ska E. Augier 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana. 
Poirler''. 

Dzisiaj po raz pierwszy w 
Polsk.i Związek Lekkoatle- Na obozie zostanie wygłoszo Gąssowski - biegi, Pabiś Łodzi rozpoczynają s-ię na ba-

tyczny organizuje w najbl'iż- ne przez fachowców 10 refe- kula i dysk, Szelest o- senie 1MCA miśtrzostwa pły-

bodajże najlepszych zawodni­
ków w Polsce. W zawodach 
startować będzie młodzież o­
bojga płci, urodzona do roku 
1932. W mistrzostwach nie bę­
dą mogli brać udziału jedynie 
rekordziści i mistrzowie Pol­
ski. Granica wieku dla mło­
dzików została ustalona dla o­
bojga płci do lat 14. 

PA:Q°STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w ł.odzl ul. tl·go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 a w nie 

dzrelę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
gł<>Śna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA . TEATRY" z Karolem Ad­
wentowiczem w roli głównej. 

sz;ym czasie kurs unifikacyjny ratów o różnych konkuren- szczeip, Schmidt - plotki, red. wackie w hali krytej junio­
dla zaawansowanej kadry in- cjach lekkoatletycznych. Po- Weiss - · maraton i, ew. rów i młodzików. Będzie to 
struktorów 1 a. Na kurs po- szczególne tematy opracują: Szczerbicki - skoki ~ rzuty. jedna z ostatnich impre.z pły­
wołano 39 osób: Wrocław - Morończyk - tyczka, K. Hoff Oprócz tego zaproszono na wackich w sezonie zimowym. 
Cejzikowa, Małecki; Gru-1 man - skok w dal i trójskok, obóz dwóch fachowców z Cz':!- Wysokie minima ustalone 
dziądz. - Felski, Iliniak?wski; mgr Zakrzewski - młot i chosłowacji, którzy wygłoszą przez zarząd .PZP spowodują, 
Swzecm - Wachałowsk1; ICa- skok wzwyż Wachałowsld i i koreferaty. że na starcie ujrzymy dzisiaj 

towice - Kozubek, Vorreiter; ----~-· -----------------------------------
Gdańsk - Zieleniewski, Ż,Yliń 02'i'1# o#(;cialnQ LO ZPN-u 
ski; Olsztyn - Szczerbicki; 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOLNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
częstochowa - M. 11orrm-in; "'omuni·kat 
Bydgoszcz Dunecki, Nie- 11'-
miec; Rzeszów - Micha.Iski; 
Białystok Liidke. Boro­
dziul•, Strzałkowski; Lublin -
Zwoliński, Svunda; Kielce -
Bobhlski; Kraków - D.udek, 
Rabra.jowa, Buchała; Warsza­
wa. - Morończyk, Gąssowski, 
Pabiś, Szelest, mgr Zakrzew­
ski, Dobnańska. Christ!'nsl':n, 

Kolegium Sędziów Nr .7 

Program mistrzostw uzupeł 
niony będzie biegami srlafeto 
wymi dla dziewcząt 8 x 50 st. 
zmiennym i dla chłopców 
3 x 100 m st. zm. i 5 x 50 m 
st. dow. 

DZ'iś o godz. 19.15 premiera szlu 
Ir.i amerykańskiego autora Ogdena 
Stewarta „GWIAZDA STEVENSO­
NA" w reżyserii Erwina Axera, de­
k.oracjach Otto Axera. 

TEATR .,OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzi~lę I świę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń· 
!kiego I Z. Wieblera p. t. „Rycerz 
Si:alony" z A. Dymszą. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godz. !'9.15 
, BARON CYGAiq-SKI" 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZY JACiót DZIECI • TEATR 
LALEK „PINOKIO" 

Nawrot 27 
Codzie1:mie oprócz poniedziałków 

o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 
- w niedzielę 10.JV. godz. 12 
,,Historia cała o niebieskich migda­
łach'" ostatni · raz. Tel. 135-74. 

Kolejność danych1 11 Zgierz Włókniarz ŁKS, Pogo-
Godzina, Boisko, Klub, Klub; dziński. 

Kol. 9 Zgierz Wióknian 
l 1 Zjednoczone Tur Boruta Napor Suwała. 

II ŁKS II, 

ski. 15 Łask Łaskowdak 
9 Zjednoczone Tur II Boruta II Melka. 

Kowalski Stan. 

Chemiczna, 

16.30 Piotrków Concordia Toma-
Lódź - Wajs - Mardnkiewi- s?owianka kol. Andrnejak. 

15 Sieradz Drukarz Włókniarz, 

Zelów, Michalski Cz. 
15 Karsznice ZZK Metalowiec, Zd. 
Wola, kol. Trawkowski. 

czowa, H. Nowak; Poznań - 11 ŁKS ZZK Łódź, ZZK Koluszki 
Ol~jnik. K. Hoffma.n, Józef Rutkowski, 

Schmidt, Staw<'zyk; RC'ZZ -
Boski, Ałuchna, Grzelski. 

9 PKS ZZK Jl Łódi ZZK Il Ko- ' 1 ! Pabiaruice Mechanik ZMP 6 II 

Przed u;qściąiena P·lł' 

Kolarże czescy 
wyjechali już na obóz 

Banasiak. 
I! Wimy Resursa Bawełna, Ra­

s!ak. 
9 Wimy Resursa Il Bawełna II 

Golas iński. 
16 Zd. Wola Włókniarz Zw. 

Zryw, Karpiński. 

16 Łowicz Legia Ogn"sko, Szum­
lak. 
14 Lowicz Legia II Ognisko II Wer­
ner. 

11 Tur, Park Lud. Ogniwo Gwar­

16.30 SkLernieW1ice Unia DKS, 
Aleks. Woźniakowski. 

13.30 ŁKS Widznw II Włókniarz 
!II, Spychalski. 

9 Pabianice PTC II ŁKS III Cie-
lepa. 

15 Tur, Park Lud. 
III, Turski. 

towarzyskie, dn. 
1949r. 

Tur III ZZK 

10 kwietnia 

11 Arko Wałowa, Łod7lianke -
Arko, Marcinkowski. 

Liniowi na zawody PTC - Ra­
domiak, Grabowski, Kowalski. 

Liniowi na zawody Widzew -
Ostrovia, Gryniewski, Racięcki. 

Liniowi na zawody Tur - Boru­
ta, Krysiak, Szymański. 

Liniowi na zawody ZZK (Ł) -
ZZK (K) Tomczak, Traszkiewicz. 

2. Ustala się ryczalt ze Zd. Woli 
do Sieradza i Karsznic 600 zł. 

3. Ustąla się ~yczałt z Łodzi do 
t.ow:cza 1700 zł. 

rach. Obecnie obóz znajduje 
się w Sedmihorkach, w odle­
głości 100 km od Pragi. Kola­
rze CSR przebywać będą na 
obozie 14 dni. 

dia Raczyński. 

9 Tur, Park Lud. 
Gwardia II Mike. 

4. Wzywa się kol. Piekarskiego 
Ogniwo II na Zarząd OKS na godz. 18 na śro­

dę 13 kwietnia rb. 

Przedbiegi ro2lpocz.ną się dzi 
siaj o godz. 11, a finały o 19. 

Uwaga, prowincja! 
Jutro otwarcie 

sezonu kolarskiego 
Jutro w Ozorkowie nastąpi 

oficjalne otwarcie sezonu ko­
larskiego ŁOZK. Program u­
roczystości wygląda następu­
jąco: o godz. 10 zbiórka przy 
kośiciele ewangelickim, godz. 
11 - defilada, godz. 12 - wy 
ścig na 25 km dla kartowi­
czów, Ozorków-Łęczyca-0-
zorków i na 15 km dla posia­
daczy rowerów turystycznych. 

Zbiórka dla kolarzy łódz-

kich na placu parkowania sa­
mochodów przy ul. <Daszyń-

CYRK NR. 2 

Najlepsi kolarze szosowi Cze 
chosłowacji wyjechali z Pra­
gi na obóz treningowo - kon­
dycyjny, który ma ich naleh­
cie przygotować do wielkiej 
imprezy - II międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego Pra 
ga-Warszawa. • 

Na obóz wyjechało 28 kola­
rzy, z których 18 wyznaczo­
nych zostanie do 3 drużyn re­
prezentacyjnych. Wyboru te­

" skiego o godz. 6 rano, C'l:asu 

Uwaga piłkarze »Związkowca - Zrywu«! le~~~~0~Y. że impr~a kola-
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - n;edzielę 3 
pnedstawienia. 

Wielkie widowisko a trakcji 

ADRIA- „Paganini''. 
BAŁTYK - „Rzym Miasto Otwar-

te'", 

BAJKA - „Zuch Dziewczi'lla" 
GDYNIA - Program Aktualookl 

Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina". · 

llEL - (dla młodzieży) „Znak 
Zorro''. 

MUZA - „Klęska Szpiega". 
POLONIA - „Czwarty pery· 

skop''. 
PRZEDWIOSNIE - „Dżulbars" 

l\OBOTN!K - „Dziewczę z pół­

nocy". 
ROMA - „Casablanca" 
RECORD - dla młodz. „Zwycięz­

cy Stepów", dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 

STYLOWY - I·szy seans dla mło­
dzieży „Błyskawica" dla dorosł. 

„ Belita Tańczy" 

SWIT - „Aleksander Newski" 
TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - „Jasna Droga" 
WISLA -„Czwarty peryskop" 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOSC - „Jej pierwszy Bal"' 
ZACHĘTA - „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha". 

W roku ubiegłym obóz tre­
ningowy kolarzy CSR zorga­
nizowany był w Karlovych Va 

Dzisiaj grają 
ping-pongiści 

n Cracovii•• 

Kierownictwo Sekcji Piłki 
go dokonają dwaj trenerzy: Nożnej „Związkowca-Zry-
Szekuj i Peric, wyznaczeni do wu' w Łod2'li, podaje do wia­
prowadzenia treningów. domości czynnych zawodni­

ków, że od dnia 10 kwietnia 
Głównym celem obozu w 1949 roku, na boisku własnym 

~dmihorka.~h . jest P?dnieo;ie- w Parku Ludowym treningi 
nie kon\lyc31 fizycznei zawod- k k db · · 
ników f Wyszkolenie ich W jeź pił ars ie O ywa3ą SJę: 

Wtorki i czwartki - godzi­
dzie zespołowej. Jak wiadomo na _ 18-20 

0 
drużyna r i n. 

Dzisiaj w sali YMCA, godz. bowiem, tegoroczny wyścig ro środy i piątki juniorzy i dru 
18,30 - odbędą się zawody to- zegrany będzie wyłącżnie w żyna III, o tej samej porze, 
~varzyskie: Cracovia (mistrz konkurencji drużynowej. Każ treningi odbywają się pod kie 
Polski) ŁKS Włókniarz de państwo może zgłosić do rownictwem ob. Kudelskiego. 
(mistrz Okręgu Łódzkiego). wyścigu najwyżej 3 drużyny, Wyznaczeni do poszczegól-

Jako przedmecz odbędą się i których każda składa się z nych grup zawodnicy, obo-
dwa spotkania-żeńskie w któ- 6 kolarzy. wiązani są do przestrzegania 
rych wezmą udział: Dobrowo! Zawodnicy czechosłowaccy godzin treningowych. 
ska (ŁKS Włókniarz) - Fur- wyjechali na obóz rowerami z * * * 
mańska (Związkowiec-Zryw), I centrum Pragi. Wyjazd wy- Zawiadamia się niżej poda-
Heinrych-Juszczakówna (obie wołał wielkie zainteresowanie nych piłkarzy, że odjazd na 
- Łodzianka). ze strony publiczności. mecz piłkarski do Zduńskiej-
„,"„''"''''''''''''''"""''„''"'""''''''''''''''"''''''"'''''''"''„ .. „.„ .. „.„ .. „„,,,,,„,„„,,,,,„ "A1oli, nastąpi w niedziele. 

Co usłyszymy przez radio dnia 10 kwietnia b. r. o godzi­
nie 13-tej z Placu Niepodległa 
ści. Obecność wszystkich za-12.04 Wiadom. połudn. 12.20 Kon. 

cert solistów. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) 

Skrzynka Ł.R.R. 14.40 (ł.) Popularne 
pieśni radZJieck.ie. 14.55 (Ł} Z łódz­

kiej prasy. 15.05 (Ł) Komunika1y. 
15.10 „Poczta Wujka Bolka". 15.25 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 1530 
„Opowieść o księciu Gotfrydzie". 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDN. 16,15 
Rozmowa MarLi Karasiówny z mło­
dzieżą na lemat kongresu pokoju 
16.30 Audycja świetlicowa, 16 45 
„Przy soboci"' po rohocie". 17.4E 
Drugi dziennik popołudniowy, 18.1."· 

P;/ka nożna 

Koncert. 18.45 Audycja Komisji 
Centr. Zw. Zawodowych. 19.00 
„ Wieczór Mickiewiczowski". 19.30 
Trio Brahmsa C-dur op. 87. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.50 Rumuni·a 8 1- Pols1ra 8 „Wyzwolenie Gdyni i Gdańska". ~ 
21.00 Konaerl. 21.45 (Ł) Muzyka roz 
rywkowa. 22.00 Podsumowanie wy­ groia 8 maja w Warszawie 
ników dy~kusji nad wygłoszonym Międzypaństwowe spotkanie 
referatem prof. dr. J. Dembowskie- piłkarskie Polska B - Rumu­
ao. 22.30 Muzyka taneczna. 23 OO nia B, odbędzie się dn. 8 maja 
Ostatnie wiadom. 23 10 Muzyka ta- br. na stadionie W. P. w War­
neczna. 23.50 Program na dzień na- szawie. 
-1ępny. 24.00 Zakończenie audycji i Mecz rozpocznie się o godz. 
iymn. 17,30. 

wodników na wyznaczoną 
dzinę - obowiązkowa. 

go- rzy, wzbudzi duże zaintereso-

Stawić się mają: 
Tomczyk, Żylewski, Trze­

ciński, Jasiński, Kędzierski, 
Łuczak, Zimoń, Manecki, 
Kluka, Szydzisz, Kubiak, No­
wicki, Sobczak, Karaś. 

Ten is sto!5l:!!l 

Mistrz Polski »Cracovia« 
gro w lodzi z tKS Włókniarzem 
W dniu 9 b. m. (sobota), o 

godz. 18,30, w sali Polskiej 
YMCA, Traugutta 3, odbędą 
się towarzyskie zawody w te­
nisie stołowym, pomiędzy dru 
żynami: ZKS Cracovia (mistrz 
Polski) ŁKS Włókniarz 
(mistrz Okr. Łódzkiego). 

Drużyny wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie. 

Cracovia: Dobosz (mistrz 
Krakowa), Zięba, Mamczar­
czyk, Kowal. 
ŁKS Włókniarz (mistrz 

Okr. Łódzk.): Krzysik (mistrz 
Łodzi), Grzelczyk, Guzik, Pla­
cek. 

wanie na prowincji i przyczy­
ni się do powiększenia miło­
śników tego pięknego spo.rtu. 

GWS 
organ t.6dzklego Komltetu 
I WoJew6dzklego Komitetu 
Polskiej ZJelfnoczoneJ Partii 

Robotniczej 
Redaguje: 

Koleglun. Redakcylne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łódź. Piotr­
kowska 88, III p. 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. W. 
„Prasa" Łódt, ul. żwirki 17, 
tel. 208-42. 

Telefony: 
,„daktor na~elny: 211-U 
Za st1:pca red. a acz. 219-05 
'>ekretan odpowledi. 218-21 
Sekretariat o~6tny: 22.1·2» 
rJzlał partyjny ~: 254·25 

wewn. li 
Dział koresPondentow 
robotniczych 1 chłop. 
sklcb ora7 redaktorów 
11azet ściennych: 219·ł2 
Dział mutacji: 218-ll 
DzJal mle"~ln I sport.: 25ł·21 

wewn. 8 1 U 
Dział e:·„nomlC'Zny: 221·29 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
Redakcl• nocna: 172-11; 151-81 
Koloortat: 
Łódt. Plotrkowsll:a 70, tel. 222-22 
AdmlntstncJa: ISG-42 
fizlal n-'IOS7et\t ltl-60 
f,/\c'J'-, Piotrkowska S~. tel. 111-50 Jako przedmecz odbędą się 

dwa spotkania żeńskie, w któ- -------·-------.J 
rych wezmą udział: Dobrowol 
ska (ŁKS Włókniarz). Furmań 
ska (Związko\viec-Zryw), Hei 
nrych (Łodzianka), Juszcza­
kó\"1!1a (Łodzianka). 

Czytajcie 
»Głos Robotnkzy<• 
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Teodor Drei§er 89 • 

T rogedia ·Amerykańska 
Rozd7Jial XXI. 

Teraz zeznawali świadkowie prawie bez końca. Było ich 
ni mniej ni więcej, tylko stu dwudziestu siedmiu. Zeznania 
doktorów, trzech przewodników, damy, która usłyszała o­
stami krzyk Roberty, kwestionowane były przez Jephsona 
lub Belknapa, którzy właśnie na różnych omyłkach i osła­
bieniu pamięci oprzeć mogli obronę Clyda. Takie manipula­
cje przeciągną proces do listopada, a wtedy już Mason bę­
dzie wybrany na sędziego, o czym przecież od dawna już 
marzy. 

Publiczność coraz bardziej interesowała się sprawą wi­
dząc, ile energii i zapału kładą w nią obie strony. Jak do­
tychczas prasa cala przekonana była o winie Clyda, lecz 
ten, stosując się do przestróg Jephsona, ukazywał twarz 
spokojną i śmiałą. 

- Pańskie nazwisko? 
- Tytus Alden. 
- Jesteś pan ojcem Roberty Alden? 
- Tak. 
- Niech nam pan, panie Alden, powie, jakie okolicz-

ności zmusiły córkę pańską do wyjazdu do Lycurgus? 
- Wnoszę sprzeciw! - w.olał Belknap. - Bezcelowe, 

nie tyczące sprawy, niepotrzebne pytanie. 
- Musimy znać dokładnie przyczyny - bronił się Ma-

son patrząc na przewodniczącego, który dopuścił pytanie -
a jeżeli okaże się zbędne, można będzie wówczas wykreślić 
zeznante. 

- Pojechała do pracy - odpowiedział Alden. 
- A dlaczego musiała pracować? 
Znowu sprzeciw, znowu przewodniczący udziela po­

zwo:enirt na pytanie. 
- Bo nasza farma, którą mamy niedaleko Biltz, nie 

przynosi nam wiele dochodu i dzieci nasze muszą również 
pracować i pomagać nam, więc i Bobbie też„. 

- Proszę. wykreślić! wykreślić! 
- Bobbie, to było jej imię zdrobniałe, a nazywała się 

naprawdę Roberta, tak? 
- Wnoszę sprzeciw! sprzeciwiam s·ię! 
- Tak, proszę pana. Nazywałem ją Robbie. 
Cly<le słuchał z uwagą, nie spuszczając oczu przed gro­

źnym wzrokiem tego niedołężnego Priama z farmy. Teraz 
dopiero dowiedział się, jak ojciec nazywał jego kochankę. 
Clyde mówił do niej „Berti" ona zaś nigdy mu nie p•)Wie­
działa, że ją nazywano „Bobbie". 

Alden ciągnął dalej swe zeznanie przy akompar5ame;i 
cie ciągłych sprzeciwów, przekonywań, decyzji przewodni­
czącego i opowiedział, że córka jego zdecydowała się po;e­
chać do Lycurgus po otrzymaniu listu Gracji Marr i posta­
nowiła zamieszkać u Newtonów. Od czasu, gdy otrzymała 
stałą pracę w warsztatach Griffithsa, bardzo rzadko widy­
w:tła się z rodziną, dopiero teraz, piątego czerwca, przyje­
chała do domu, żeby uszyć sobie parę sukien. 

- Czy nie mówiła nic o projektowanym małżeństwi.e? 
- Nie. Pisywała tylko bardzo dużo listów, lecz do ko-

go - ojciec wtedy nie wiedział. Ciągle była bardzo przy­
gnębiona i czuła się słaba. Dwa razy widział, jak płakała, 
nie powiedział jej jednak o tym i nie zapytał o nic, wie­
dział bowiem, że nie chclała, aby ktoś jej płacz zauważyt 
Było też do niej kilka telefonów z Lycurgus, ostatni był 
czwartego czy piątego lipca, na dzień przed jej odjazdem. 

Co wzięła z sobą, wyjeżdżając z domu? 
- Walizkę i mały kuferek. 
- Czy poznałby pan tę walizkę? 
- Naturalnie. 
Woźny sądowy przyniósł walizkę i położył ją na ma­

łym stoliku. Alden spojrzał na nią i ocierając oczy dbnią, 
potwierdził: 

- Tak, ta sama. 
Z dramatyczną miną wniósł teraz woźny kuferek Ro­

berty i na widok jego cała rodzina Aldenów zaczęła pla­
knć. Po stwierdzeniu, że walizka i kuferek należały do Ro­
berty, otworzono je. Były tam suknie uszyte podczas po­
bytu u rodziców. trochę bielizny, buciki, kapelusze. garni­
tur na toaletę, ofiarowany przez Clyda. fotografie matid, 
ojca, rodzeństwa, stara książka kucharska, parę noży, widel 
ców. garnitur do soli i pieprzu, wszystko to niegdyś ofiaro­
wane jej przez babkę na prezent ślubny. Każdy drobiazg 
wyjmowano teraz i Alden musiał potwierdzić. że zna te 
rezczy. Wszystko to odbywało się przy ciągłym wnoszenii.J 
sprzeciwu przez Beiknapa i odwoływaniu się Masona do 
przewodniczącego: było jednak widoczne, że głównym zs­
miarem prokuratora jest wywołać wzruszenie przysięgłych. 

Ktoś z zebranych na sali osób, zirytowany ciągłym 
przerywaniem Belknaoa J u:norero Mai:ona, zapytał gbśno: 
-D-036234 tD. c. n.~ 


